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Prenumerata. 

We Lwowie: ro- 
enie 14 zł, 40 ct. kwar- 
telnie 3 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie 1 zł. 29 et. pół- 
miesięrznie 68 ct. Za od- 
noszenie do iomu mie- 
sięcznie 20 ct. 

Ma prowincji 
rocznie 19 zł. 20 et. pół- 
rocznie 9 zł.60 et. kwar- $ 
talnie 4 zł. 80 et, mie- ME 
8ięcznie 1 zł. 60 ct za %™ 
pół miesiąca 80 et. 

za pramieg: Do- 
płaca się miesięcznie 
1 zł. do cen miej seo 
wych. 3 

Prenumerata przyj- 
muje się tylko od Ł i 

15, każmdeg miesiąca. 
Numer kosztuje 6 et. 
m EE 

Dziś: á$. Wniebowstąpienie Pańskie. 


Piątek. Florjana. Gotarda. 
Sobota; Piusa V. Ireny. 
KIRA EET PLEET ANNAS T 


Rada missta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 2 maja). 


Trzewodniezący p. Dąbrowski W. Obee- 
nych radnych 64. Towarzystwo politechniczne u- 
rządza d. 9 i 12 b. m. odczyty „O wodociągach 
i zaprasza na nie pp. Radnych. 

Radny Heppe w formie interpelacji wska- 
zuje na zły stan dróg w mieście, winę zaś tego 
przypisuje przedsiębiorcy dostawy kamienia, któ- 
ry winien jest miastu przeszło 900 metr. kwadr. 
kamienia. 

. Imieniem sekcji II dr. Semilski wnosi, aby 
miasto przystąpiło do subskrypcji krajowej poży- 
ezki z kwotą 100.000 złr. Rada bez dyskusji 
przyjmuje wniosek wraz z dodatkiem dra Zgór- 
skiego, aby kwotę tę subskrybować w gal. kasie 
oszczędności. 

Na wniosek nagły sekcji V przyjęto do gmi- 
ny pana Juljana Jaksę Dębickiego, wieekonsula 
w Prewesie (połud. Albanja). 

Po załatwieniu tych spraw nadprogramowych 
przystąpiono do porządku dziennego — z które- 
go bogatego programu podajemy dla braku miej- 
sca tylko ważniejsze sprawy: 

.. dJakeśmy donieśli wczoraj, pp. Józef Wessely 
i Bernhard Rosenfeld, przedsiębiorcy wiedeńscy 
proszą o udzielenie im wyłącznego uprawnienia do 
ustawienia w mieście motorów, tudzież dla wytwa- 
rzania i rozszerzania elekryczneści, potrzebnych 
maszyn iinnych urządzeń do zakładania i utrzymy- 
wania duktów w celu oświetlenia elektrycznego. Re- 
ferent tej sprawy p. Rutkowski w obszernem 
wyjaśnieniu dokładnie określił wielką użyteczność 
motorówgelektrycznych. Zgodnie jednak z wnio- 
skiem magistratu i sekcji referent wnosi, aby od- 
mówić tej prośbie petentów, a to z następujących 
motywów: Rada w zasadzie nie sprzeciwia się 
udzieleniu pozwolenia ustawiania motorów elek- 
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Niedziela: Jana, $ 

Poniedziałek Domicelli p. 

Wtorek. Stanisława bisk. męcz. 
roda. Grzegorza N. 

NAE Ca VEETA RZASE PRIDE 


rycznych, 


wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano 


Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej l. 3. 


Kalendarz myśliwski. 


Bzce. 


ARIE ERSTE 


uznając ieh ważność i użyteczność; 
nie może się jednak zgodzić pod żadnym warun- 
kiem na „wyłącznońć”, mając już smutne do- 
świadczenie monopolu Towarzstwa gazowego, — 
mimo że powyższa spółka co do oznaczenia cen 
dla konsumentów chce się poddać uchwałom Ra- 
dy. — Źaden najlepiej skodyfikowany kontrakt, 
nie jest w stanie przeszkodzić nadużyciom, tem. 
bardziej, że elektrologja jest w ciągłym rozwoju, 
trudno więc przewidzieć, jakie mogą nastąpić 
zmiany. 

Badny Piepes żąda, aby tę sprawę wspól- 
nie traktować z nową ofertą analogiczną, którą 


wniosło przedsiębiorstwo krajowe. Rada przyj- | 


muje wniosek sekcji. 

Ponieważ wywożenie błota, śniegu i śmiecia 
miasto prowadzi we własnym zarządzie, przeto 
uchwalono na zakupno koni i inwentarza pocią- 
gowego za kwotę 1000 złr. Dzięki zapobiegli- 
wości osób, które się tą sprawą zajmowały, o- 
szezędzono T1} złr. Rada uchwala na wniosek 
sekcji, (spraw. p. Michalski) z kwoty tej udzielić 
renumeracji p. Kubickiemu 100 złr. (za zakupno 
koni) a strażakowi, który przeprowadzał te konie 
i miał „wielkie nieprzyjemności“ 20 złr. 

P. Michalskiemu podziękowała Rada przez 
powstanie za trudy jego rr tej sprawie. 

P. Gołąb przedstawił akt kolaudacji budo- 
wy kanału w ulicy Gródeckiej. Koszta prelimino- 
wane były na 40.000 złr. Towarzystwo przemy- 
słowe podjęło się budowy za 32.821 złr. Przy bu- 
dewie natrafiono jednak na nadzwyczajne przeszko- 
dy terenu. Skutkiem tego koszta wzrosły do 
55.504 złr. Nadto Towarzystwo zażądało jeszcze 
10.364 złr. tytułem nadzwyczajnych wydatków. 
Po długich pertraktacjach zawarto ugodę, mocą 
której Towarzystwo za wynagrodzeniem dodatko- 
wem w kwocie 1.914 złr. zrzeka się wszelkich 
dalszych protensyj. Rada przyjęła bez dyskusji 
akt cały do zatwierdzającej wiadomości. 

Za poprzeeniej Rady wybierano 


ża ad „się 
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IMIĘ ZASAD. 


NOWELA 
SEWERA 


(Ciąg dalszy.) 

— A teraz ja wam powiem — rzekł z mo- 
cą młody człowiek, zrywając się z kanapy. O- 
świadezyłem się o pannę, przedewszystkiem szla- 
chetną, rozumną, skromną, o ile słyszałem pra- 
cowitą, a że nie ma posagu, przypuszczać nale- 
ży, niewymagającą. Przy pracy i oszezędności 
mam nadzieję uskładać trzydzieści tysięcy w pię- 
ciu latach. 

, — Albo, pomimo pracy i oszczędności, przy 
nieszczęściu, stracić trzydzieści tysięcy. 

— I wylecieć z Byszowa — dodał wujaszek. 
Gospodarstwo to loterja — i dlatego trzeba mieć 
na podtrzymywanie stawek gotówkę. Tyś nie u- 
rzędnik, któremu płacą pensję, czy na dworze 
deszcze leją lub grady biją. Ty zależysz od ka- 
prysu. nieba, a na te kaprysy trzeba mieć gotówkę. 
Niechaj urzędnicy żenią się ubogo, lub fabrykanci, 
Im wolno. 

— Nareszcie, sprzedam Jachimówkę — rzekł 
z rezygnacją młodzieniec. 

— Mam cię !— zawołał wujaszek. Sprzedająe 
kawałek ziemi rodzinnej, to tak, jakbyś sprzedał 
kawałek kraju. Jachimówka jest spichlerzem By- 
SZOWA; za Jaąchimówka pójdzie Byszów. I z piękną 


swoją Dulczyneą, a trojgiem dzieci, przyjedziesz 
do Warszawy szukać miejsca kasjera albo rach- 
mistrza. — Wujciowi krople potu wystąpiły na 
czoło i łysinę. Obcierał je chustką z namaszcze- 
niem i dumą. 

— Więc czegóż chcecie? — spytał na pół 
zrozpaczony młodzieniec, opierając się tragicznie 
o framugę okna. 

— Przypuszczam, że tak źle nie będzie — 
rzekł Kazimierz — lecz ponieważ zakładając ro- 
dzinę, dajesz kapitału sto tysięcy rubli, masz 
prawo i powinieneś wymagać, aby i druga stro- 
na dała choćby połowę. Tym sposobem ułoży 
się równowaga i dzieci nie będą miały żalu do 
WaS. 

— Nie wolno dla fantazji wydziedziczać wła- 
snych dzieci — przemówił surowo, jak Kato, wu- 
jaszek. 

.— Mogę nie mieć dzieci — szepnął Wła- 
dysław. 

— Bądź spokojny, gdzie jest młodość i mi- 
łość, tam i drobiazgu na tuziny. 

Wujcio się rozśmiał ze swego konceptu. 

— Nie wiem za co pastwicie się nademną, 
starając się wydrzeć mi z serca najlepszą moją 
cząstkę. 

— Dla twego szczęścia, dla twego dobra, 
dla twej przyszłości — rzekł słodko wujaszek. 

Rozstąpiły się chmury, księżyc wypłynął na 
błękitne szlaki, rzucając snopy tajemniczego świa- 
tła na rynek krakowski. Kościół Panny Marji, 
Sukiennice i wieża ratuszowa kapały się w lazu- 
rze i srebrze. Myśl mimowili cofała się w głębo- 
ką przeszłość i bratając się z wyobraźnią, czeka- 


Wolno polować na: Cietrzewie i Głu- 


TEIRRA 


niezliczoną 


Czwartek 3 Maja 1883. 


Ogloszenia. 


Od objętości wiersza 
petytowego pięciołamo 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
„Nadesłane* 20 ct. od 
Wiersza. 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 ct. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku 
larze etc.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejscowych a 


50 et. od 100 egz, dla 
miejscowych prenume 
ratorówe 


, Rękopisów Redak- 
cja nie zwraca. 
Listy reklamacyjne 
nieopieczętow ane nie 
podlegają opłacie. 


Wschód Słońca o 4 godz. 45 minut. 

Zachód Słońca o 7 godz. 8 minut, 

Długość dnia 14. godz. 22 minut. 

Barometr nieruchomy. 

ilość komisyj, komitetów i delegacyj — Sekcji V 
sprawozdawca Gerstman, wnosi, aby po wybraniu 
4 koniecznych komisyj — do pozostałych 28 ko- 
misyj już nie wybierać, lecz pozostawić sekcjom 
delegowania specjalnych komisyj. Jedynie komi- 
sję do zawiadywania Zakładem miej. sierot, na: 
leży wybrać — do której sekcja proponuje pp. Żu- 
lińskiego, Michalskiego, ks. Odelgiewicza i Swi- 
sterskiego. — Rada przyjmuje wnioski sekcji. — 
Dla spóźnionej pory (g. 9. m. 15 wiecz.) prze- 
wodnicząty zarządził posiedzenie tajne. 


KRONIKA. 


Dyrekcja Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych podaje do wiadomości szan. Członków, iż 
premia za rok 1882 „Sara“ nadeszła już z Paryża, 
i jest do odebrania w kancelarji Towarzystwa (ul. 
Kopernika, Nr. 8, I. piętro) za okazaniem akcji, 
w godzinach poobiednich od 4 do 7, 

Posiedzenie „Koła literackiego* odbędzie się 


jutro w Kasynie Miejskiem, o godzinie 7 wieczór. 


Na porządku dziennym: 1. Bajka z przed lat ty- 
siąca, odczyta p. Wł. Bełza. 2. W sprawie wyda- 
nia rocznika „Koła literackiego“. Ref. R. Starkel. 

Teatr. Dziś jest rocznica konstytucji 3 maja 
1791 roku. W dniu tym tak uroczystym dla ka- 
żdego Polaka, dniu tak poważnym, dyrekcja teatru 
uraczy nas Fatinicą i Fedorą. A bon entendeur 
salut ! 

Wiec przemysłowy. który się ma odbyć w 
niedzielę, w sali ratuszowej, o godz. 8 popołudniu, 
a którego celem jest uchwalenie /petycji do Rady 
państwa w sprawie przeniesienia zarządów kolejo- 
wych do kraju, budzi w naszych rękodzielniczych 
sferach żywe zajęcie. ®ą ludzie, którzy myślą, że 
te zabiegi odniosą jaki skutek. Naiwni! Nie rozu- 
mieją tego, że nie ta droga jest właściwa do ure- 


ła, rychło-li od Bramy Florjańskiej zadudnią po 


bruku podkowy koni, zachrzęsżczą zbroje, skrzy- 
dła husarzy i świetny orszak, okryty sławą i ku- 
rzem bitwy, wkroczy na rynek stolicy. Rycerze 
owi nie znali pozytywizmu, ani nie rozprawiali 
o poświęceniu; przelewali krew z obowiązku i 
kochali, gdy dziś ich wnukowie stawiają sobie 
bezpieczne wały sofizmatów, aby się kryć za nie, 
przy lada silniejszem biciu serca lub szlachetniej- 
szym popędzie. M. 
Władysław patrząc na wielki rynek i jego 
zadumane wieżyce, nie wiem, czy wywoływał du- 
chy ojeów, leez zamyślił się głęboko i widać by- 
ło po zmarszezonem czole i oczach, które pa- 
trzyły bez drgnięcia daleko — że cierpi i walczy. 


„Pierwszy raz świat stanął w opozycji przeciw je- 


go woli. Marzenia młodzieńca, złote sny, nadzie- 
je szezęścia, które go tak rozkosznie kołysały, 
zdruzgotano w jego oczach, zmieniając na potwo- 
ry zawodów i nieszczęść. 

On miałby być wypędzony z Byszowa? — 
Wzdrygnął się cały. 

— Zimno ci? — zapytał go troskliwie Ka- 
zimierz. 

— Ja kocham ją—szepnął , ukrywając twarz 
w dłonie. i 

— Tego rodzaju fantastyczne uczucia, pod 
promieniami czystego rozumu, jak mgła od pro- 
mieni słońca rozwieją się — wygłosił poważnie 
starszy brat. 

— Rozwieją się — powtórzył wujaszek — 
zaręczam ci, że się rozwieją. Kazio choć pozy- 


tywista do ostatniej kropli krwi, poetycznie się 


wyraził. Wiesz Władek co, jedźmy do Warszawy 
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gulowania sprawy kolejowej po myśli kraju. Wszy- 
stkie bowiem uchwały, rezolucje i petycje będą rzu- 
cane do kosza, dopóki delegacyjni Fisenbahncowa- 
lierowie będą nam szyli buty. Zatem nie należy 
zwoływać wieców dla uchwalenia petycyj, ale prze- 
*dewszystkiem należy zwoływać zgromadzenia wy- 
borcze dla uchwalania wotów nieufności panom 
Eisenbahncavalierom, a wtedy sprawa  poszłaby 
już gładko. 

Macierz poiska. O tej instytucji tak ważnej 
i pożytecznej, a tak niedbale traktowanej przez 
naszą prasę, a jeszcze gorzej przez publiczność, 
czytamy w Gazecie Polskiej co następuje : 

„Jest to rzeczą znaną i uznaną, że ze wszyst- 
kich prowincyj polskich, Galicja najmniej czyta 
książek, i że ruch umysłowy stoi w niej znacznie 
niżej, niż gdzie indziej. Tymczasem z prawdziwą 
przyjemnością przychodzi nam zapisać fakt, świad- 
czący nader wymownie o postępie na tem polu do- 
konanem, i który jest tem więcej znaczącym, że 
świadczy o rozbudzeniu się potrzeb umysłowych w 
ludzie naszym. Faktem tym zaś jest zupełne roz- 
sprzedanie całego nakładu wydawnictw „Macierzy 
w ciągu niespełna pięciu miesięcy i w ilości dwu- 
nastu tysięcy egzemplarzy. Jeżeli się zważy, że 
Macierz rozpoczęła działalność swą tak niedawno, 
że wydawnictwa jej są przeznaczone wyłącznie dla 
ludu wiejskiego, że mogą rozchodzić się tylko w 
Galicji, i że nakoniec, umiejętnie uorganizowanej 
kolporterki nie ma tam wcale, to fakt rozsprzedania 
12000 egzemplarzy książeczek ludowych wyda się 
istotnie rzeczą nadzwyczajną i dającą z jednej 
strony świetne świadectwo umiejętnenu działaniu 
zarządu Macierzy, a z drugiej dowodzącą, że lud 
nasz garnie się do oświaty i czuje głęboko jej po- 
trzebę. Pierwszy ten sukces Macierzy jest pewną 
rękojmią dalszego rozwoju i powodzenia tej insty- 
tucji i dowodzi najlepiej, jak dalece jest ona po- 
trzebną; spieszne zaś rozsprzedanie pierwszych jej 
wydawnictw wzmoże jej środki materjalne i da jej 
możność rozwinięcia działalności na szeroką skalę. 
Zarząd Macierzy pracuje też bardzo gorliwie, a 
jak się dowiadujemy oprócz całego szeregu nowych 
wydawnictw, które już są pod prasą, zamierzą 
wkrótce rozpocząć wydawanie perjodycznego pisma 
ludowego“. 

Budowle miejskie niefortunny spotyka los. 
Donoszą nam bowiem, że przedsiębiorcy, budujący 
szkoły Marji Magdaleny i św. Anny, zrzuci się z 
kontraktu, bo takie ponosili straty, iż sprostać nie 
mogli przyjętym obowiązkom. I jak nam mówiono, 
wina tego nie spoczywa ani na panach przedsię- 
biorcach, ani na urzędzie budowniczym magistratu. 
Proste nieobrachowanie się pierwszych, a sumienne 
przestrzeganie przepisów i warunków z drugiej 
strony, było główną przyczyną tego przykrego dla 
obu stron faktu, a miary dopełniły nieustanne 
deszcze podczas zeszłorocznej jesieni. 


Stagnacja handlowa, panująca w naszem 
mieście, 


na dwa tygodnie... jedyne to miasteczko i jedyne 
lekarstwo na nieproszonego gościa, który jak ro- 
bak wgryzł się w twe serce. Trzeba go zdusić 
w zarodku, bo inaczej może być źle. Znam ja to! 
Zadzwonił: służba wniosła światło — i wujcio 
nieznacznie rozłożył zielony stolik, przesuwając 
po nim karty. 

Władysław siedział nieruchomie, nie odej- 
imując dłoni od twarzy. 

— Mój Władziu, tylko nierozpaczaj! Jesteś 
pełnoletni i jeżeli gwałtem chcesz lecieć w prze- 
paść, my cię nie możemy krępować powrozami 
przymusu. 

— Możemy i będziemy, ale moralnemi — 
odezwał się od zielonego stolika wujcio, na co 
znów Kazio się uśmiechnął. 

— Wujaszek nie ustępuje ani kroku. 

— Bo u mnie: paść albo zwyciężyć. 

Władysław podniósł się z wolna, wyprosto- 
wał, spojrzał melancholijnie na brata, z uśmie- 
chem rozpaczy na wujcia — wziął kapelusz... 

— A to gdzie? — spytał wylękniony wu- 
jaszek. 

— Poszarpaliście wszystkie moje nadzieje, 
ośmieszyliście je, a mnie nazwaliście zdrajcą 
kraju i tradycji. Pozwólcież mi wejść w sie- 
bie , być sam nasam choć parę chwil — wal- 
czyć. 

— Obyś wrócił zwycięzcą! — przerwał mu 
wujcio. Kraj, pamiętaj na biedny nasz kraj. 
Niemey jak mrówki już wydeptują w nim ścieżki, 
— a my, my stara szlachta — Boże!.. Niech 
wszyscy djabli wezmą, idziemy za ekonomów! 

Władysław wyszedł. 


przekraczać już zaczyna ekonomiczną od- 


, telniczek, 


KURJER LWOWSKI. 


porność naszego kupieckiego świata. Znawcy utrzy- 
mują, że jeżeli stan taki jaki jest obecnie, dłużej 
potrwa, to może kryzys wybuchnąć. Najstarsi lu- 
dzie — mający jak wiadomo zawsze krótką pa- 
mięć -— nie przypominają podobno sobie takiej ci- 
szy handlowej, jaka teraz tłoczy miasto nasze. 
Mówiono nam naprzykład o jednym z pierwszoczę- 
dnych sklepów, który na zapłacenie komornego, po- 
datków, służby, gazu etc. wydaje dziennie 14 złr., 
a który w ciągu całego kwietnia targował od 3 do 
5 złr. dziennie, W innych bywało jeszcze gorzej, 
bo bywało i tak, że ani guldena dziennie nie utar- 
gowano. Oszywiście winą tej potwornej stagnacji 
była nietyle przysłowiowa bieda galicyjska, ile fa- 
talna wiosna. Nikt nie kupował, bo nikt z domu 
na zabłocony świat wy rzeć nie chciał. Panuląca 
od dwóch dni pogoda zmieniła już nieco fizjognomję 
naszego handlu. Ludzie zaczynają wierzyć, że rok 
1688 będzie miał jakąś krótką wiosnę i jakieś lato, 
więc poczynają chować futra i myśleć o letniej toa- 
lecie. Za myśleniem pójdą czyny i handel może się 
ożywi, a przygotowująca się kryzys może zażegnaną 
zostanie, 

Dreher, właściciel kolosalnego browaru we 
Wiedniu, zakłada we Lwowie na wzór swych włas- 
nych zagranicznych piwiarń, obszerny lokal, który 
ma być poświęcony kultowi Gambrinusa. W tym 
celu traktuje już podobno o nabycie dużej kamienicy, 
w której umieści świątynię ospałego bożka. 

Z literatury dramatycznej, O nowej ko- 
medji Al. hr. Fredry syna, granej w sobotę w Kra- 
kowie, dwa główne dzienniki krakowskie wypowie- 
działy wręcz przeciwstawue zdania. Czas zaliczył 
ją do najcelniejszych utworów tego pisarza i po- 
wiada, że utwór ten, noszący tytuł 
młody!” ma jakiś dziwny urok, że wszystkiemi po- 
rami tryska z niego obyczaj i zwyczaj polski, że 
w nim misternie jest adtworzoue nasze życie, ża 
wreszcie komedja ta jest dowodem olbizymiego ta- 
lentu, wprawy i taktu pisarskiego, 

Inaczej zupełnie zapatruje się Reforma. We- 
dług niej jest to farsa za pieprzna i za słona, Te- 
mat jest mniej więcej ten sam, co w komedji 
„Przed śniadaniem“, a róźniea między jednym a 
drugim utworem jest tylko w tem, że jeden jest je- 
dnoaktowy, a drugi czteroaktowy, i że w „Przed 
śniadaniu" bohater jest idealistą, romantykiem, a w 
nowej fursie jest ,. .. Tu kryyk Reformy waha 
się rzecz bliżej określić, aby nie obrazić uszu czy- 
więć pisze tak; „,Zapożyczymy sobie 
chyba wyrażenia od tak eleganckiego i salonowego 
pisarza, jakim jest hr, Stanisław Tarnowski. Pisząc 
o Głrunwaldzie Matejki, unosił się on nad postacią 
komtura, że widno, iż jest zdrów jak byk. Otóż 
taką byczą naturę z byczemi instynktami zdaje się 
pica bohater tej farsy. Co na placu, to nieprzyja- 
ciel, 

A dalej tak określa wytrawny krytyk nowy u- 
twór hr. Fredry: 

„Heine w swoich Schópfungslieder każe sza- 


— Brawo, wujcio! — odezwał się wesoło Ka- 
zimierz. 

-— Umiem walezyć, co? — Aleśmy mu 
sumienie nakruszylh. Do szlachcica polskiego 
zawsze tra*sz miłością kraju. 1l mówię ci, Ka- 
ziu, że to dobry znak. Niech przez ciebie gada, 
co chce, twój pozytywizm: mówię, ze to dobry 
znak. Jak ci się zdaje: co postanowi Władek, 
gdy wejdzie w siebie ? 

— Pomimo sentymentalizmu, 
przesiąknięty, umie on rachować. 

— Rachować, rachować. Jakiż z ciebie prze- 
brzydły materjalista! A ja ci powiem, że przy 
miłości swaj, bo to widać, że się zakochał, umie 
on się poświęcać. A i my po pracy mamy prawo 
zabawić się. 

-— Przyznam się wujowi, że nie mam wiel- 
kiej ochoty do gry. 

— Więc cóż będziemy cały wieczór robić? 
Powtarzać obgadane plotki, lub stare koncepta 
odgrzewać ? 

— Nareszcie powiem prawdę, słabo gram w 


którym jest- 


pikietę. 

— Wiesz, idealna mi myśl przyszła. 

— Błucham, 

— Gruszecki stoi obok mnie, nie zna niko- 
go w Krakowie i pewno się nudzi. Poszłę po 


niego i zrobimy sobie wiścika z dziadkiem. 

— Jeżeli koniecznie. 

— Koniecznie, bo mnie 
dystrakcji, rozerwania myśli. 
męczyli. 

Wujcio na bilecie napisał zaproszenie i po- 
słał je do hotelu Saskiego. Za parę chwil stawił 


i tobie potrzeba 
Małośmy się na- 


s 
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; stworzył małpę, a potem z niej skopiował człowie- 
ka. Twórca farsy postąpił odwrotnie: jego Józio 
jest prawdziwym orangutanem, który do każdej ko- 
biety, którą ujrzy, miłosnym płonie zapałem.“ 

„ W osławionej powieści Zoli Poć- Bouiłle pzy” 
były do Paryża subjekt sklepowy zdobywa sobie po 
kolei wszystkie kobiety, dziewczęta i mężatki i wdo- 
wy, panie i kucharki, które w tei samej mieszkają 
kamienicy. Jest ich kilkanaście. W sztuce hr. Fre- 
dry tyle ich nie ma, a i krótkość czasu nie dozwa- 
la, aby wszystkie te romansiki do ostatecznego do- 
prowadziły go zwycięstwa, Z leśniczyną. doktoro- 
wą, profesorową, pokojówką, dziewką idzie wszyst- 
ko gładko, i nie trudno Józiowi o sam-na-sam w 
oranżerji, w piwnicy, lub na strychu, ale z pania- 
mi więcej mu potrzeba czasu”, 

„Jednakże iz nimi daje sobie radę Józio, i jak 
pączek w maśle, opływa w zwycięstwach w cztero- 
aktowem swem życiu. Owoż nasuwa się mimowoli 
pytanie, czy obraz ten społeczeństwa naszego jest 
prawdziwy? Czy rzeczywiście nasza młodzież aka- 
demicka podobna jest do Józia, a kobiety do kwiat- 
ków.. polnych? „Nie — odpowiada krytyk Refo- 
rmy. — Protest zakładamy przeciw temu, aby w 
dworkach wiejskich, siedzibie niegdyś cnót i dobrych 
obyczajów, rozsiadła się w takim stopniu demorali- 
zacja. Gdyby tak było, komedja ta nie byłaby far- 
są, ale tragedją *. 

Ze świata pedagogicznego. O nader smu- 
tnym fakcie donoszą nam z Sokala. W mieście tem 
staraniem tamtejszych nanczycieli założoną została 
„Szkoła przemysłowa”. ludzie ci zacni, nie mając 
ani funduszów, ani materjałów potrzebnych do za- 
łożenia takiej szkoły, jedynie przy szczerej chęci i 
dobrej woli wprowadzili w życie tak pożyteczną in- 
stytucię i pokonali wszystkie przeciwności; zebrali 
albowiem między sobą kwotę na zakupienie potrze- 
bnych przyborów i zaczęli z wiarą w przyszłość na- 
ukę. Szkoła powstała, a jej zarząd starał się, gdzie 


tanowi bluźnierczo krytykować Stwórcę, że wprzódy 


| cielstwo 


tylko mógł o fundnsze, obliczone na tysiąc zł. rv- 
cznie, dla dalszego utrzymywania szkoły. Nauczy- 
samo pokryło połowę tej kwoty, trzeba 
więć było dla utrzymania szkoły wydobyć z ofiar 
drugą połowę czyli 50) złr., tymczasem po upły- 
wie roku, po bezskntecznem pukaniu do władz kra- 
jowych o pomos i do osób prywatnych, zarząd wi- 
dział się zmuszony oświadczyć, ża własnomi siłami 
nadal szkoły tej utrzymać nie jest w możności i 
przeto ją zamyka. Czy można odszukać smutniejszej 
illustracji stosunków galieyjskich? 

Ze świata tomów. „Jako nowość w świecie 
muzykalnym obiega pogłoska o tem. że napisane 
już muzykę do znanej tragedji Gutzkowa, „Uriela 
Acosty!'* Kompozytorem jest Rosjanin, profesor 
konserwatorjun w Petersburgu Aleksander Fami- 
niszyn, zwolennik ogromny Ryszarda Wagnera, 
Partyturę wręczono już dyrekcji król. teatru w 
Dreznie. 

Na rzecz rodzimy Aluksaudra B. nadesłał 
nam p. dr. W. z Kossowa 5 złr. w. a, 


Zapis. Niedawno zmarły deputowany do par” 
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się Gruszecki i wśród miłej gawędki i koneeptów 
wujaszka toczył się spokojnie wist, rober za robrem. 

Z pochyloną na piersi głową, z założonemi 
za siebiu rękami, szedł wolno zrozpaczony mło- 
dzieniec, przesuwając się wśród czarnych drzew 
i zielonych liści, oświetlonych światłem latarni. 
Często stawał, ręce wznosił do nieba i srebrnych 
gwiazd, wzdychał ciężko, szydersko się śmiał — 
po czem znów zapadał w głęboką zadumę. 

O czem myślą sentymentalni, gdy walczą z 
rozsądkiem, nie wiem to można tylko przypu- 
ścić, że jeżeli dopuszczają do walki rozsądek — 
zwykle przegrywają. : 

Partja się skończyła, wujcio, majster w wi- 
sta, wygrał — i z samej logiki faktów, prosił 


towarzyszy na kolacją. Był i szampan. Pito na 
cześć naszego starego: Nie dajmy się — na po- 
hybel Niemcom — i nareszcie zgody serca z ro- 


zumem, 

Gruszecki poszedł do siebie; wujcio postano- 
wił czekać powrotu Władysława, który niebawem 
nadszedł. . 

— Władku, chodź w moje objęcia, — wołał 
rumiany, — widać ci z oczu, żeś się pokochał, 
O, to wejście w siebie, wierzaj mi, dużo znaczy. 
Przycisnął młodego człowieka do swych  potęż- 
nych piersi, którychby się Fidjasz nie powstydził 
całując go w głowę. — Wiesz, gdy tylko czło- 
wiek wejdzie rzetelnie w siebie, to z pewnością 
wyjdzie innym. — Kocham cię, jutro jedziemy 
do Warszawy, bo cóż to tu za piekielne 
nudy ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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lamentu niemieckiego Schulze-Delitsch, zapisał su- 
mę 150. 00 marek, którą jego przyjaciele zebrali, 
jako nagrodę za jego działalność — na fundację, 
od której procenta pobierać mają tacy, którzy pracą 
około dobra publicznego zasłnżą sobie na to. 

Odczyt. Z Odessy donoszą, że 12. maja od- 
będzie sie w tem mieście odezyt publiczny w je: 
zyku polskim, Pozwolenie władzy już uzyskano. 
Tematem odczytu będzie „rodowód liczb'. Odczyt 
ten będzie miał p. Bogacki. 

Amatorskie przedstawienie dane było w tę 
niedzielę, t.j. w pierwszy dzień świąt Wielkiej 
Nocy w Charkowie, Grano „Damy i Huzary“, Fre- 
dry. -— Trzeba wiedzieć, że w Charkowie jest z 10 
tysięcy Polaków. 

Wydaleni. Pomiędzy osobami, które z Rosji 
mają być bezpowrotnie wydalone za granicę, znaj- 
dujemy między innemi i nazwiska dwóch księży: 
Jana Mianowskiego lat 44i Anatola Zieńkiewicza, 
którym kazano „bezpowrotnie wyjechać za granicę. 
; Koronacja carska może zrobić zupełne 
fiasko , a to z tej przyczyny, że rozporządzeniem 
ministerstwa dworn w Petersburgu, korespondenci 
żydzi — a najczęściej właśnie żydzi rzucają się 
do tego zawodn — nie zostaną przypuszczeni na 
uroczystość koronaczjną w Moskwie. Liczba kart 
wstępu dla sprawozdawców została ograniczoną, a 
nawet, aby uzyskać takowe, korespondenci dzien- 
ników zagranicznych muszą się pierwej postarać o 
polecenie ambasad rosyjskich. Cóż poczną pisma 
żydowsko - wiedeńskie i żydowsko - berlińskie i ich 
drobne latorośle prowincjonalne „bez specjalnych 
telegramów* i „oryginalnych kaczek“. W obec tego 
faktu, trudno, aby się uroczystość koronacyjna 
świetnie udać mogła. 

3 Dowcipny. Książę de Morny, poseł francuski, 
który reprezentował Francję podczas koronacji Ale- 
ksandra II. i ze wszystkich wysłanników państw 
obcych wystąpił najwspanialej — obok hojności oka- 
zał również niepospolity zmysł praktyczny. Wystą- 
pienie jego zbytkowne i świetne kosztowało trzy 
miljony franków, rząd atoli wyznaczył mu na koszta 
reprezentacji tylko jeden miljon; musiałby zatem 
książę dwa brakujące miljony wydać z własnych 
funduszów. Umiał przecież hojny dyplomata wyna- 
leźć sprytnie źródło dochodu na pokrycie brakującej 
sumy - skorzystał z prawa, które mn jako posło- 
wi przysługiwało. nieopłacania cła na granicy. Po- 
starawszy się więc o nabywców, których się zaraz 
wielu znalazło, przewiózł tak“ znaczną ilość wina 
francuskiego do Rosji, że dochód ze sprzedaży wy- 
starczył zupełnie na olśnienie Rosji wspaniałem 
wystąpieniem, 

Egipski Krezus. W tych dniach umarł w 
Kairze milionowy bogacz, bankier Menacheun-Catha- 
ni-Bey, żyd starej daty, husyta w całem znaczeniu 
tego wyrazu. We wspaniałym swoim pałacu, miał 
własną synagogę, w której codziennie uroczyście 
odmawiał modlitwy. Biblijnych przepisów pod wzglę- 
dem pożywienia trzymał się ścisle, co mu nie prze- 
szkadzało być dła obcych wspaniale gościnnym. Oa- 
thani był prywatnym .bankierem: byłego wicekróla 
Egiptu, który w nim bezwarunkowe zaufanie po- 
kładał, a gdy był zmuszony opuścić Egipt, jemu 
tylko powierzył uregulowanie swoich majątkowych 
stosunków, z którego to zadania uczciwie i ku za- 
dowolnieniu Izmaela-baszy żyd się wywiązał. Zmarły 
bankier zawdzięczał głównie swój majątek szczęśli- 
wym finansowym operacjom i wysokiej stopie pro- 
centowej praktykowanej na wschodzie. Pozostawił 
5 do 6 milionów funtów szterlingów, czyli licząc 
podług dzisiejszej waluty giełdowej około 60 mi- 
lionów złr. Nie mówił żadnym europejskim językiem, 
nosił zawsze staro-arabski strój, i co do swojej o- 
soby, żył skromnie, Według starego biblijnego zwy- 
czaju miał jednocześnie dwie żony, a potomstwa 
zostawił więcej niż patrjarcha Jakób. Synowie jego 
już odstąpili od prostoty ojca, przyjęli zwyczaje i 
wykształcenie europejskie, i kilku z nich osiadło 
w Paryżu. 

Włosy gorejące. Od czasu, gdy szyniony 
poczęły wychodzić z mody. włosy znacznie stania- 
ły. Zdaje się jednak, iż handel tym artykułem na 
nowo się rozwinie, dzięki nie kokieterji dam, ale 
wynalazkowi p. Wetter z Londynu. Wiadomo, iż 
światło elektryczne otrzymuje się, tak w dawno 
znanych lampach elektrycznych, jako też w lampach 
Edisona, przez palenie się wegla, gorejącego pod 
wpływem silnego prądu elektrycznego. Otóż p. Wet- 
ter wpadł na myśl użycia zamiast węgla, włosów 
ludzkich, które się łatwiej do każdej formy nagiąć 
dadzę i promienieją lepiej, dzięki swej rurkowato- 
ści; dają zatem lepsze i jaśniejsze światło. Długie 
warkocze Chińczyków mogłyby znaleść bardzo wła- 
ściwe zastosowanie; ale Chińczyk, jak wiadomo, za 
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żadne skarby nie pozbędzie się tej cennej ozdoby 
swej głowy — zatem jak niegdyś piękne elegantki, 
tak dzisiaj lampy elektryczne będą musiały korzy- 
stać z biedy bujnowłosych dziewcząt, 

Także katastrofa. W sali sądowej w Man- 
sion-House w Londynie siedzi zebrany areopag cały: 
najwyższy urzędnik stolicy lord-major, dwaj alder- 
mani po prawicy i lewicy, sekretarz sądu, a dokoła 
tłoczą się policjanci, woźni, adwokaci w pudrowa- 
nych pernkach i powłoczystych togach, obwiniony 
i oskarżyciele. Salę przepełnia tłum ciekawych wi- 
dzów i słuchaczy. Z natężoną uwagą przysłuchują 
się wszyscy wywodom adwokata, pasującego właśnie 
zakamieniałego rzezimieszka na bohatera dnia. Nagle 
głowa łord-majora pochyla się na piersi, nozdrza 
jego rozdymają się jakby coś wietrzyły: lord-major 
wącha. Po chwili przechyla się w stronę jednego i 
drugiego towarzysza, szepce im coś do ucha i ci 
także zaczynają wąchać; wożźni, sekretarz i poli- 
cjanci idą za ich przykładem, wąchać zaczynają 
adwokaci, oskarżony i oskarżyciele wietrzą także, 
w końcu wietrzą i wąchają wszyscy... Fatalna jakaś 
won zapełnia salę: z niedowierzaniem jeden na dru- 
giego spogląda, gdy nagle ktoś rzuca okrzyk: „Tu 
pali się dynamit!* Załedwie padły straszne słowa, 
wszystko zaczyna uciekać, Lord-major jest jednym 
z pierwszych, którzy znikli za drzwiami, tuż za 
nim tłoczą się dwaj aldermani, policjanci, adwokaci, 
świadkowie cisną się ku wyjściom — w chwil parę 
sala opróżniła się. Został na swem miejscu tylko 
jeden ezłowiek, który z rozpogodzonem obliczem 
rozglądał się w około. Tymczasem przed gmachem 
zaczęli gromadzić się przechodnie, zapanowało stra- 
szne na ulicy wzburzenie, tłum lada chwilę ocze- 
kuje wybuchu. Jednak minuta za minutą upływa, 
a dynamit wciąż jeszcze spokojnie się zachowuje... 
Ośmielony tem jeden z policjantów zaziera przeże- 
gnawszy się do sali, Przepełnia ją woń nieznośniej- 
sza jeszcze niż przedtem, dynamit oczywiście wciąż 
się pali, ale stróż publicznego bezpieczeństwa, uj- 
rzawszy w pustej sali człowieka, widocznie zapa- 
miętałego fenjana, który wciąż dynamit podkłada 
i podkłada, postanawia go, lekceważąc życie, aresz- 
tować. Zbliża się doń i głosem Jowisza rzecze: „Co 
pan tu robisz?“ — „Nie, zostałem na miejscu, cze- 
kając dalszego przebiegu sprawy“, Policjant mierzy 
go niedowierzającym wzrokiem... „Człowieku, czy 
pojmujesz na jakie niebezpieczeństwo...'— „Ach! 
przerywa, mu nieustraszony -—co mi pan niebezpieczeń- 
stwem głowę zawracasz! Jestem czyścicielem kana- 
nałów i wiem co się stało'*'.—,,Pan wiesz? *— Natu- 
ralnie, ot zawołajcie lepiej architekta, musłała tu 
gdzieś pod podłoga pęknąć rura i wylało się z niej 
to, co my uprzątamy. To wcale nie woń dyna- 
mitu!...* Policjant doniósł komu należy o tem, co u- 
słyszał. Architekta przywołano. Niemlękniony miał 
słuszność, ale posiedzenie musiano na ten dzień 
przerwać, gdyż oprócz czyściciela kanałów nikt zgo- 
ła w sali wytrzymać nie mógł... 

Przywileje księgarskie we Francji. Jak 
mało jeszcze prawdziwe swobody republikańskie za- 
krzewiły się we Francji dowodzi pokryta licznemi 
podpisami petycja, którą do Izby francuskiej wnio- 
sło temi dniami grono literatów i dziennikarzy. Tru- 
dno uwierzyć prawie, że we francuskiej republice 
znana firma księgarska Hachette et Comp. ma wy- 
łączny monopol sprzedaży książek i dzienników po 
stacjach kolejowych w całej Francji. Niedawno by- 
ło jeszeze lepiej, książki bowiem i pisma, sprzeda- 
wane na stacjach postawione były na równi z 
książkami, sprzedawanemi po wsiach przez kolpor- 
terów i drobnych handlarzy, nad któremi to wy- 
dawnictwami rząd roztaczał szczególną opiekę — 
i można było te tylko książki sprzedawać publice 
kolejowej, które opatrzone zostały stemplem rządo- 
wym, jako produkcje całkiem niewinne lub przy- 
chylne rządowi. Księgarnia przytem Hachette'a by- 
ła uprzywilejowaną dystrybutorką tej stemplowanej 
karmy duchowej, za eo płacili jej inni wydawey 40 
proct. od ceny sprzedażnej. Obecnie stemplowanie 
owo zniesiono, monopol jednak księgarski pozostał. 
Uprzywilejowana księgarnia nie stempluje dziś 
wprawdzie sprzedawanych po dworcach wydawnietw, 
pielęgnując jednak dawne tradycje z czasów cesar- 
stwa, sama prowadzi kontrolę nad książkami i ga- 
zetami, które pozwolić raczy sprzedawać, a pozu- 
jąc na stróża moralności i mentora pisarzy francu- 
skich stawia im różne wymagania, według swego 
widzi mi się. Ostatniemi czasy np autorowi książki 
„Une Nie", panu Gay de Montpassant kazała zmie- 
nić lub wyrzucić cały rozdział w tej książce. Obu- 
rzeni tem mentorstwem pisarze francuscy Wystoso- 
wali wzmiankowaną petycję, w której słusznie po- 
wstają przeciw temu, żeby jedna firma księgarska 
nietylko była uprzywilejowaną dystrybutorką ksią- 
žek i pism na dworcach kolejowych, lecz i prowa- 
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dziła zniesioną już dawniej cenzurę nad pracami 
literackiemi. I takie rzeczy dzieją się w republi- 
kańskiej Francji! 


Od administracji Upraszamy Sz. Publi- 
czność, aby prenumeratę na nasze pismo składała 
w administracji, ul. Akademicka 1. 3. Za prenume- 
ratę składaną na ręce kolporterów, administracja 
„Kurjera Lwowskiego“ nie bierze na siebie żadne 
odpowiedzialności 


Gazeta urzędowa oglasza: 

Mienowano: Mikołaja Biłyka bezpłatnym auskul- 
tantem. Nauczycielami szkół etatowych Miehała Oleksę w 
Osiece, Jana Bronikowskiego w Róży, Jana Souppera w 
Kopyczyńcach, Antoniego Kowalskiego w Krowinie, Micha- 
ła Pilipowa w Kołodrubach, Jana Vogelsanga w Chaty- 
lubiu, Macieja Tarkowskiego w Grodzisku, Walerja na 
Bełkowskiego w Kalwarji, Jana Serafina w Zydaczowie— na- 
uczycielkami Janinę Pomorską w Żydaczowie, Marję 
Chrzanowską w Rychcicach, Olgę Kornieką w Ułycznem, 

Konkursa. Na posadę stałego sługi przy katedrze 
fizyki w uniwersytecie krakowskim, podania do senatu do 
31 maja. 

Na 18 posad nauczycieli ludowych w stryjskim okre- 
gu, termin do 15 maja; na 6'posad w drohobyckim okręgu 
termin do 10 czerwca. 

Na posadę bezpłatnego praktykanta przy departamen- 
cie rachunkowym Dyrekcji poczt termin do 1U maja; na 
posadę koncepisty administracyjnego przy dyrekcji domen. 
i lasów termin do 1 czerwca. 

Na posadę nadinżyniera maszyn i budowli, podania 
do prezydjum krajowej dyrekcji skarbu do 18 maja. 

Na trzy posady asystentów pocztowych, podania do 
24 maja do lwowskiej dyrekcji poczt. 

Na posadę dozorcy więźniów w Rzeszowie, podania 
do prezydjum sądu wyż. krakowskiego do 31 maja. 

Na 300 zupełnie lub z połową płacy opróźnionych 
miejsce w wojskowych zakładach wychowawczych, termin 
do 81 maja 1858. 

Na posady dwie kancelistów przy sądach w Tarro- 
wie i Nowym Sączu. 

Licytacje. Sąd samborski 1% maja, 2I czerwca real 
109 w Samborze e. w. 6459 zł, 

Sąd lwowski 30 maja, 27 czerwca i 25 l.pea real. 
364*|, we Lwowie e. w. 2600 zł. 

Dodatkowa reambulacja trasy kolei Jarosławsko-so- 
kalskiej rozpoeznie się w Oleszycach 18 maja 

Sąd krajowy w Krakowie poszukuje Teofilę Potocką 
i Walerję Giebułtowską, kurator dr. Wilkosz. 

Sąd w Tarnowie poszukuje Kazimierza Korpantego, 
kurator dr. Kaczkowski. 

Sąd w Birczy poszukuje Wenantego i Emilię Nowo- 
sieleckich, kurator Władysław Zawadzki. 

Sąd w Stanisławowie poszukuje dr. Franciszka Mal- 
czeka, kurator dr. Bardach. 23 maja w lwowskiej pow. 
dyrekcji skarbu licytacja eelem nadania hurtownej sprze“ 
daży tytoniu w Rozd:le. s 

Reambulacja części kolei Jarosławsko-Sokalskiej od- 
będzie 16 maja w Muninie i Tuczempach. 


Z Izby sądowej. 


Przed sądem karnym tutejszym stanęło dziś 
26 socjalistów. Rozprawa odbywa się przed try- 
bunałem zwykłym, pod przewodnictwem radcy 
Białoskórskiego, przy współudziale radeów Mogi- 
lnickiego i Finkla, oraz sędziego Szydłowskiego, 

Oskarża prokurator Girtler, bronią zaś oska- 
rżonych dwaj tylko adwokaci Łubiński i Wiillers- 
torf. 

Nazwiska stawionych przed sądem: Michał 
Drabik, Jan Kozakiewicz, Kazimierz Tychowski, 
Zygmunt Józef Sidorowicz, Ludwik Sosnowski, 
Michał Sosnowski, Jan Hebak, Michał Hebak, 
Apolinary Kozaczek, Józef Kozaczek, Jan Huber, 
Michał Zachajewicz, Karol Konieczny, Anioni 
Kupiński. Wszyscy powyżej wymienieni od pół- 
tora blisko roku pozostają w więzieniu. Z wolno- 
ści odpowiadają: Dymitr Klimowicz, Leon Brat- 
ro, Karol Abrytowski, Jan Wojciechowski, Józef 
Grenik, Józef Saper, Jan Kuźmicz, Adam Kra- 
jewski, Fryderyk Kahofer, Jan Stroński, Gustaw 
Gruszecki i Roman Hapij. 

Oskarżeni są to ludzie młodzi od lat 18 do 
28, przeważnie robotniey, nie wyłącznie jednak, 
jest bowiem dwóch słuchaczów uniwersytetu, paru 
uczniów seminarjum nauczycielskiego itp. Fizjo- 
nomie kilku oskarżonych, szczególniej Sidorowi- 
cza, ucznia szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 
Kozakiewicza b. ucznia Seminarjum nauczyciel- 
skiego, następnie aktora, a obecnie czeladnika 
szewskiego, Drabika, szewca, Tychowskiego, aka- 
demika, Kahofera, spółpracownika jednego z pism 
tutejszych — zdradzają wybitną inteligeneję. 

Po wysłuchaniu generaliów odczytano ob- 
szerny i szczegółowy akt oskarżenia. 

Prokurator wnosił tajną rozprawę, trybunał 
jednak do wniosku tego nie przychylił się: 


Akt oskarżenia w streszezeniu opiewa: 

Badania naukowe, czytamy we wstępnym wy- 
wodzie „powodów“ aktu oskażenia, wykazały bez- 
sprzecznie istnienie wady w obecnym ustroju spo- 
łecznym, wady, będącej wynikiem nagłego roz- 
woju materjalnego i przewagi kapitału, któremu 
dotąd stosunki polityczne i społeczne nie zdołały 
w równej mierze dotrzymać kroku. 


W obec tego prawodawstwa i rządy uznały 
konieczność zastosowania się do nowych owoców 
postępu w granicach odpowiednich, w granicach 
możliwości i tej przewodniej idei państwowej, że 
tylko powolne i stopniowe reformy wprowadzane 
być mogą, aby całej tej wielkiej machiny pań- 
stwowej nie narażać na gwałtowne wstrząśnienia, 
nie sprowadzić rozluzowania wszystkich węzłów, 
coby tem samem doprowadziło do anarchji, zgu- 
bnej tak dla konserwatystów, jak i postępow- 
. CÓW. 

Objawem tego dążenia jest niezwykła dziś pło- 
dność ciał ustawodawczych i w państwie tulej- 
szem, gdzie na porządku dziennym stoją ustawy, 
zmierzające do tego celu. 

Mimo to, pisze dalej p. prokurator w swym 
wywodzie, znaleźli się ludzie dobrej woli, ale je- 
szcze więcej ludzie złej woli, którzy w imię no- 
wych zasad nauki społecznej wywiesili sztandar 
rewolucji społecznej, która po odpowiedniem przy- 
gotowaniu umysłowem, według ich założenia je- 
dnym zamachem zmienić ma odwieczne podstawy 
obeenego porządku politycznego i społecznego. Są 
to burzyciele, ludzie nagacji, którzy nie świadomi 
ostatecznego swego celu i srodków, przeczą obecne- 
mu stanowi rzeczy, dodatnio zaś stawią tylko 
fantomy i utopie... 

Pod powyższym sztandarem głoszą masom 
hasła wolności, równości i braterstwa, zniesienie 
prawa własności, instytucji małżeństwa i rodziny 
na rzecz utopijnej organizacji gminnej, opartej na 
wspólności pracy, której przyświecać ma idea wol- 
nych związków małżeńskich. 

Między tymi burzycielami są anarchiści, 
ultraradykały, dążący do natychmiastowego prze- 
wrotu i socjalni- demokraci, więcej umiar- 
kowani, którzy mając ten sam cel w dalszej przy- 
szłości, na razie skierowali swe usiłowania ku 
PZ mas przeciw istniejącemu porząd- 
owi. 

Oba kierunki są niebezpieczne, bo zasady ich 
przewrotu, rzucone w świat między „proletarjat 
robotniczy, przy braku wykształcenia i znajomo- 
ści stosunków  polityczno-społeeznych stały się 
zarzewiem, nurtującem nasze społeczeństwo. 

Wobec tego, nie dziw, że całe niezgangre- 
nowane społeczeństwo i rząd starają się wszel- 
kiemi prawnemi środkami zniszczyć i usunąć ten 
czynnik,rozkładowy, tak zwanej propagandy socja- 
lustycznej a w gruncie rzeczy antisocjalistycznej. 


Nadmieniając pobieżnie o agitacjach socjali- 
stycznych w Austzji, akt oskarżenia mówi o ob- 
jawach propagandy socjalistycznej w Galicji, uja- 
wionej od r. 1877 w procesach we Lwowiei Kra 
kowie. Procesy te wykazały, że socjaliści tutejsi 
ntrzymywali stosunki z zagranicą, iż rozszerzali 
pisma i broszury socjalistyczne, a nawet wydali 
parę programów. W końcu nedmienia akt oskar- 
żenia o piśmie socjalistycznem Praca, wychodzą- 
cem we Lwowie, o zebraniach robotniczych, któ- 
re się tu w ciągu paru lat ostatnich odbyły, z 
śledztwa przytem obecnego wypływa, że myślano 
nawet o zwołaniu do Lwowa powszechnego wiecu 
robotniezo-rolniczego. 

Z liczby obeenych oskarżonych za głównych 
incjatorów propagandy uważa prokuratorja Koza- 
kiewieza, Drabika, Sidorowicza i Tychowskiego. 
Oskarżeni ci zawiązywali „kółka“, do których in» 

ni obwiuieni należeli. Wszyscy tedy oskarżeni 

pozostają głównie pod zarzutem utworzenia tajne- 
go związku (występek z $$ 285 i 286), dalej o 
rozpowszechnianie zakazanych druków itd. Pro- 
kuratorja zarzuca przytem jednemu z oskarżonych 
Wojciechowskiemu, napisanie listu bezimiennego 
do obywatela tutejszego Kisielki, w którym pod 
groźbą żądano od niego złożenia paru tysięcy 
guldenów. 

Związek, którego członkowie stoją obecnie 
przed sądem, został, zdaniem prokuratorji, odkry- 
ty w samym zarodzie, nie mógł więc dalej się 
rozwinąć. 

Powołano do rozprawy 15 świadków, mają 
być przytem odczytane zeznania 32 świadków — 
i pewna liczba dokumentów. 

Rozprawa przed południem trwała do godz. 
1 w południe. Do tego czasu przesłuchano tylko 
jednego oskarżonego Ludwika Sosnowskiego, 20 
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letniego młodzieńca, który przyznał się do © nai: 
żenia do tajnego kółka. 

Po południu rozpoczęła się rozprawa o godz. 
4tej przesłuchaniem Michała Sosnowskiego 
z Bachorzee lat 17, czeladnika szklarskiego, który 
wypierał się stanowczo należenia do jakiegoś 
związku tajnego. Jan Huber, rodem z Winnik, 
lat 19, pomoenik fotografa, w śledztwie przyznał, 
że zapoznał się przez Sidorowicza z Drabikiem 
i został weiągniętym do tajnego związku, który 
miał na celu szerzenie propagandy socjalistycznej. 
Przy rozprawie stara się zaprzeczyć, raz stanowezo, 
to znowu, że nie pamięta. Przywołany Roman 
Hapij, z Sapowa, lat 22, djetarjusz, przyznaje, 
że był na zgromadzeniu w mieszkaniu Tychow- 
skiego, gdzie został przypadkowo wciągniętym, 
nie wiedział jednak, że to jakie kółko socjalisty- 
czne. W końcu przyznaje, że poprawiał kilka 
egzemplarzy odezwy do robotników. Następny 
Jan Stroński, z Zarajska, lat 19, g. k. były 
uczeń seminarjum nauczycielskiego, początkowo 
chce przemawiać po rusku, ale na prośbę prze- 
wodniczącego i obrońcy zgadza się i w polskim 
języku, głosem silnym daje stanowcze odpowiedzi 
po największej części zaprzeczające — w końcu 
wikła się i przyznaje, że bywał na posiedzeniach 
gdzie mówiono o socjaliźmie, o zdzieraniu przez 
księży, o gnębieniu biednych przez możniejszych 
i środkach rewolucyjnych, gdyby spokojna praca 
nie zaradziła złemu. 

Józef Saper, czeladnik lakiernicki nie wie 
o co jest właściwie obwiniony. Do kółek nie na- 
leżał, sehodził się tylko na pogadanki koleżeń- 
skie. Na zapytanie czy dostał literę odpowiada, że 
czytać nie umie i nie zna się na literach Wkład- 
kę płacił 10 ct. miesięcznie, wraz z trzema inny- 
mi, ale tylko na wspólną pomoc. Przyznaje, że 
należał do kółka Kozakiewicza, nie przypomina 
sobie, czy dawał słowo na dotrzymanie tajemni- 
cy. Do Wojciechowskiego chodził na pogadanki; 
mówili o ueisku robotników. Przyznaje, że Dra- 
bik mówił mu, że centralny komitet warszawski 
nakazuje śmiercią karać zdrajców. Składki zbierał 
Wojciechowski. U Drabika słuchał jak czytywali 
Przedświt. Przyznaje, że kule, znalezione u So- 
snowskiego przeznaczone były na demonstrację. 
Saper robi wrażenie człowieka prostego ale nie 
głupiego. 

Jan Wojciechowski, lat 24, czeladnik 
szewcki, odpowiada śmiało, zapiera się wszyst- 
kiego. Ò kółkach socjalistycznych miał się dopie- 
ro dowiedzieć od sędziego śledczego. Zebrania u- 
ważał jako schadzki towarzyskie w celu rozrywki, 
a składki dawał do „Kasy żelaznej” na wypadek 
choroby lub potrzeby. (o do listów pisanych do 
pp. Borowskiego i Kiselki, twierdzi, że dopiero 
słyszał o nich od swych "dwóch znajomych, któ- 
rych trybunał na wniosek obrońcy; a za zgodą 
prokuratora zawezwać kazał. 

Na tem zakończono wczorajszą popołudnio- 
wą rozprawę. Dalszy ciąg w piątek o godzinie 9 
rano. 


= Przegląd polityczny. 


Austrja. — Komisja akcyjna Izby poselskiej 
pod przewodnictwem posła Hausnera zasięgała 
zdania znawców. Wybrano podkomisję z polece- 
niem ułożenia pytań dla ankiety. 

— Poseł Zeithammer wykończył już spra- 
wozdanie, dotyczące ustawy o indemnizacji gali- 
cyjskiej. 

— Poseł Euzebiusz Czerkawski zostanie mia- 
nowany szefem sekcyjnym w ministerstwie oświaty. 

- Poseł Tonner, znany nasz przyjaciel z 
młodoczeskiego, obozu składa mandat „poselski. 

— Wien. Zig. ogłasza nominację hr. Wła- 
dysława Hoysa na posła austrjackiego w Paryżu. 

— Dr. Euzebiusz Czerkawski w mowie swej, 
broniąc autonomii szkolnej powiedział : 


„Austrja stanowi całość złożoną z róż- 
nych organizmów politycznych, zZ których każdy 
ma swoje osobne dzieje , odrębną właściwość. 
Nikt nie zaprzeczy, że właściwości te uwzględniać 
należy. Uczyniła to też po części konstytucja au- 
strjacka, przekazując w $, 11. parlamentowi cen- 
tralnemu tylko ustanowienie ogólnych zasad w 
sprawach szkół ludowych i gimnazjów, a odda- 
jac mu ustawodawstwo tylko co do uniwersyte- 
tów. Ustawodawstwo o szkołach ludowych i gi- 
mnazjach w granicach zasad ogólnych, ustano- 
wionych przez Radę państwa, zaś ustawodawstwo 


co do szkół realnych, akademij technicznych i 
specjalnych w zupełności , do sejmów należeć 
miało. Było to mądrze i zgadzało się z należy- 
tem poczuciem potrzeb. Ustawa szkolna atoli na- 
gle zboczyła z tej drogi. Jak owi trzej niezado- 
wolnieni w Immermanna „Miinchhausenie* szu- 
kają formuły trajedji abstrakcyjnej, tak wówczas 
komisja szkolna Izby i samaż Izba szukały ab- 
strakcyjnej formuły dla szkoły ludowej i zdawało 
się im, że istotnie wynalazły stosowną dla wszyst- 
kich krajów monarchji. Wynikło z tego dzieło, 
które napiątrzonemi tam zasobami wiadomości i 
wiedzy w podziw wprawiać mogło, które atoli 
wydawało mi się jak Wagnera homunculus w 
Góthego „Fauście”, utworzony sztuką uczonego, 
ale nie mający tej siły, jaką tylko płód natury 
mieć może”. 

Jerzy ks. Czartoryski, broniąc również zasad 
autonomicznych , scharakteryzował w następujący 
sposób liberałów : 

„Zapatrywania pp. oponentów nie pasują do 
pojęć wolnościowych, pod któremi rozumiem np. 
respekt przed indywidualnością, respekt przed 
gminą, respekt przed prawami krajów itp. Zrzucacie 
w kąt jasną suknię zarozumiałego liberalizmu, i 
przywdziewacie mundur urzędowy biurokratycznych 
doktrynerów państwowych. Jest to stanowisko 
bardzo szanowne, ale nie należy mięszać ze so- 
bą obu stanowisk, Pojmuję rzetelnego liberała 
i biurokratycznego doktrynera stanu, ale nie poj- 
muję, jak można raz jeden, drugi raz inny argu- 
ment wydobywać z kieszeni i produkować nam 
oba do wyboru, choć suknia doktrynerska możę 
być zawsze pod ręką na wszelkie ewentualności 
do użytku”. 

„Lecz wolność niknie w obec tego, a pano- 
wie wznoszą potem nabożnie oczy swoje do pro- 
duktu wiedzy abstrakcyjnej, do sporządzonego 
przez siebie samych mechasizmu, który nazywają 
państwem, który sobie wyobrażają jako coś nie- 
osobistego, jako coś oderwanego od krajów i o- 
bywateli, jako coś z nimi sprzecznego, jako coś, 
czemu muszą być posłuszni kraj i obywatele, a 
eo przecież nie da się ująć, i co jest bardziej 
despotycznem, niż mógł być kiedykolwiek jaki 
despota. Z pewnością nie jestem zwolennikiem 
despotów, ale każdy z ciała i krwi złożony de= 
spota czuje przecież nieraz coś ludzkiego w so- 
bie, każdy despota czuje niekiedy swoją odpowie- 
dzialność, lecz państwo, będące istotą nieosobistą, 
nie czuje tego nigdy i dla tego państwo jest nie- 
litościwem*. 


Niemcy, — Minister wyznań i oświaty Gross- 
ler odwołał to do niektórych okręgów, dawniej- 
sze rozporządzenie, mocą którego język niemiecki 
był obowiązkowym dla religii w szkołach, uczę- 
szczanych przez dzieci narodowości polskiej. 

— 4000 robotników stolarskich w Berlinie 
postanowiło urządzić od dnia 1. maja bezrobocie. 
Robotnicy żądają za 10 godzinną pracę dzienną 
podniesienia płacy do 4 marek dziennie. Robotni- 
cy murarscy powzięli takąż samą rezolucję. 

Francja. — Minister spraw zagranicznych 
pdpowiedział na interpelację Brogliego w senacie 
w sprawie potrójnego przymierza. P. minister 
odpowiedział oczywiście, że sam nie wiele wie o 
tej sprawie, oświadczył jednak, iż wierzy w szcze- 
rość wynurzeń Manciniego i Tiszy, że tu nie idzie 
o żadną zwykłą napaść na Francję. 


Dalej zaś mówił, jakby który z naszych mę- 
żów stanu: „Uszanujemy prawa obce, nie zrze- 
kając się własnych. Francja musi być roztropną, 
jax kraj zwyciężony, który się dźwiga i zmu- 
szony jest zachować pozycję odporną. Usposobie- 
nie zagranicy zmieni się w skutek roztropności i] 
lojalności Francji. Tymczasem musimy być uwa- 


żni*. Ks. Broglie nie jest zadowolony z tej od- 
powiedzi. 
Rosja. — Z zasądzonych w ostatnim pro- 


cesie na karę śmierci, żaden dotychezas nie zo- 
stał stracony. Zdaje się zresztą, że na żadnym z 
zasądzonych nie będzie wykonany wyrok śmierci. 
Bogdanowicz jest śmiertelnie chory. Rząd podej- 
rzywa, że rewolucjoniści przygotowują w różnych 
częściach imperjum zaburzenia na czas koronacji. 

Anglja. — Na porządku dziennym angiel- 
skiej Izby niższej jest obecnie na wniosek Glad- 
stonea bil o przyrzeczeniu poselkiem. Wątpiono, 
czy bil ten uzyska większość w Izbie, zdaje się 
jednak, że los jego jest zapewniony, Izba gmin 
bowiem przyjęła pierwszeństwo tego wniosku 
przed innemi 157 głosami przeciw 1! UB, 

— W procesie dublińskim przysięgli uznali 
dorożkarza Fitz Haris, który uwoził morderców 
w parku Feniksa — niewinnym. 


Niderlandy. Wczoraj nastąpiło uroczyste 
otwarcie międzynarodowej wystawy w Amster- 
damie. 


Ostatnie wiadomości. 


Temi dniami odbyło się we Lwowie Zgro- 
madzenie Izraelitów, zarówno z konserwa- 
ływnego jak i postępowego obozu, na którem u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję, wzywającą wy- 
borców żydowskich Kołomyi, Buczacza i Śniaty- 
na, ażeby głosy swe na posła do Rady państwa 
oddali tylko krajowcowi. 


Centralny komitet wyborczy dla 
wschod. części Galicji zatwierdził następujące kan- 
dydatury w mniejszych posiadłościach : 1) p. Te- 
ola Henzla na okręg wyborczy Bóbrka; 2) p. 
Albina Tarzańskiego na okręg Uieszanów-Luba- 
czów; 8) p. Teofila Zurowskiego na okręg Lisko- 
Baligród; 4) hr. Jana Szeptyckiego na okręg 
Jaworów-Krakowiec; 5) p. Zenona Słoneckiego 
na okręg Sanok-Rymanów-Bukowsko ; 6) bar. Zyg- 
munta Romaszkana na okręg Stryj-Skole ; 7) hr. 
Stefana Zamoyskiego na okręg Jarosław-Sieniawa- 
Radymno; 8) hr. Stanisława Badeniego na okręg 
Brody-Radziechów-Łopatyn i 9) p. Ignacego Gła- 
żewskiego na okręg Zaleszczyki. 


Z Warszawy piszą do N. Reformy, że 
ukończone już zostało badanie uczestników zajść 
uniwersyteckich. Śledztwo więc ze strony władzy 
szkolnej uważać można za skończone, zarazem 
jednak, według niebezpodstawowych mniemań, 
należy przewidywać rozpoczęcie śledztwa przez 
urząd żandarmerji. Po ukończeniu badań o godz. 
5. po południu zebrał się sąd uniwersytecki w 
całym komplecie w celu określenia ogólnego cha- 
qakteru zeznań. Po dwugodzinnej naradzie przyszli 
członkowie sądu do wniosku, że nieporządki, które 
zaszły w ubiegłym tygodniu w Uniwersytecie war- 
szawskim, noszą na sobie cechę polityczną. 
Wskutek też tego członkowie sądu jednomyślnie 
postanowili uznać się za niekompetentaych 
w danym wypadku i odmówić wyznaczenia kary 
na podsądnych, tem bardziej, że według przepi- 
sów obowiązujących tutaj, największa kara, jaką 
sąd uniwersytecki może wyznaczyć, jest relego- 
wanie z Uniwersytetu na lat trzy, tymczasem wina 

rzyjmujących udział w demonstracji w dniu 1%. 
b. m. według zdania sądu, zasługuje na karę 
o wiele surowszą! 


Członkowie sądu po naradzie udali się do p. 
Apuchtina z prośbą, aby raczył z powodu nie- 
kompetencji ich w tym wypadku, zwolnić od obo- 
wiązku wydania wyroku na winnych. P. Apuchtin 
odmówił żądaniu profesorów, zasiadających w są- 
dzie, oznajmiając zarazem, że musi poprzednio 
zasięgnąć w tym celu instrukcji z Petersburga. 


Nadawanie tym wypadkom charakteru poli- 
tycznego opiera się na zeznaniach kilku studen- 
tów, którzy wprost oświadczyli, że powody do 
urządzenia demonstracji tkwiły od początku rzą- 
dów obecnego kuratora, który nielitościwie prze- 
śladując i gwałtownie wykorzeniając wszystko, co 
„polskie, zaszczepiał tem samem nienawiść w ser- 
cach młodzieży i wrogo ją ku sobie usposabiał. 
Postępek więc Zukowicza był tą iskierką, która 
spowodowała wybuch dawno nagromadzonych ma- 
terjałów w sercach młodzieży, tyranizowanej może 
nie bezpośrednio, zawsze wskutek rozporządzeń 
obecnego kuratora. Zeznania studentów kursów 
wyższych były prawie w tym względzie identy- 
cane, t. j. że demonstracja była wynikiem ogól- 
nego niezadowolenia Zz powodu postępo- 
wania Apuchtina, i prędzej czy później to nieza- 
dowolenie za pomocą jawnego protestu musia- 
łoby się ujawnić i okazać, 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego." 


Wiedeń 2 maja 7 godz. 40 m. Poseł Ton- 
ner otrzymał od wyborców swojego okręgu żąda- 
nie, aby złożył mandat, albowiem, głosując za 
nowelą do ustawy szkolnej, wyparł się tych ha- 
seł, których bronić przyrzekł im uroczyście.j Je- 
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dnakże Tonner dopiero po wyborze członków 
delegacyj wspólnych złoży mandat. 

Peszt 2 maja 7 godz. 50 min. Węgry do- 
magają się reorganizacji ministerjum spraw ze- 
wnętrznych, mianowicie żądają, aby utworzona 
została posada sekretarza stanu, ze wszystkiemi 
do tej posady przywiązanemi atrybucjami, a więc 
przedewszystkiem z tą atrybucją, aby taki sekre- 
tarz stanu reprezentował ministerjum spraw ze- 
wnętrznych przed sejmem. Na tej posadzie pra- 
gną Węgrzy widzieć Szechenyiego. j . 

Wiedeń 2 maja 8 godz. 10 m. Posiedzenie 
Rady państwa. Drugie czytanie ustawy o obronie 
krajowej. Ustawa przyjęta. Przemawiali Hackel- 
berg, Mattusch, Śchoefiel. Ńastępuje drugie czy- 
tanie ustawy o ewidencji ksiąg  katastralnych. 
Generalnej debaty nie będzie, tylko odrazu szcze- 
gółowa. 


Lwów z Izby handlowej, 2 maja, 1888. 
I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą | żądajął | 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. . z 7807 50 | 310 50 
n lwow.-ezern.-jass, 200 zł. w. a. à . 169 25 || 172 25 
Banku hypot. galie. po 200 zł. w. a. . - 301 00 || 308 00 
n kredt. galic. po 200 zł. w. a. . . 250 — || 255 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupona bieżąceg 
5 pre. w, a. . . 37 85 | 98 85 
n D » 4.58 W a 89 20 | 90 50 
3 — + Był: okresowe 97 85 98 85 


Tow. kred. galic. 


” y A 4 n 

Banku hyp. galic. 6 y 

n n n ” 

1, 1) n 5 n 
Listy dłużne g. z. kr. 

n 


los 41!/ą l 5 86 30 87 50 
w. a. 5 5 
w a. 5 = 

109/50 Pr. . 
wł. 6 pre. 
n n LJ n n 5 n . . 93 — 95 — 
3. Listy diużne za 200 złr. 
Ogól. roln. kred. zakład. dla Gal. 

i Bukow. 6 prce., los. w 15 lat o s -o a o 


4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. ” ć ga- 


100 — 

Oblig. kom., zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 95 — || 98 00 

Pożyczka kraj, z r. 1873 6 pr- w. a. —. 101 103 — 

5. Losy. 
Miasta Krakowa . . . . 18 — || 20 — 
» Stanisławowa . . 22 — 24 — 
6 Monety. 

Dukat holenderski . . , 5 56 5 66 

Dukat cesarski - . 5 57 5 67 

Napoleondor . A . . . 9 45 9 55 

Półimperjał . . M . 9 75 9 85 

Rubel rosyjski srebrhy 1 55 1 65 
m n papierowy . 1 17 1 19 

100 marek niemieckich p a ` 58 20 | 59 00 


Srebro g . . . 
Kuponny wsrebrze x . . 


Wiedeń d. 2. maja 1883. 
(godzina 1 m. 45 po poł.) 
Losy alpejskie . ` . 
Akcje Anglobanku na 120 zlr. . . 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 
Akcje kolei państwowej 3 . 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr, b 
Biedmiogrodzkie I. na 200 złr. . 
Złota renta węgierska 40/, na 100 złr, 
Rosyjski rubel papierowy . ` 
Obligacje węg. indemnizacyjne 100/, podat. 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr. . 
Unionbank na 100 złr. à 
Akcje kolei Blbethal s 
Akcje kolei Alfold-Fiume na 200 złr. . . 
Akcje kolei Lwow.=Czerniowieckiej na 200 złr. 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. . - 
30/, losy tureckie na 400 franków . . 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. à . 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. « . 
Usposobienie: silne. . 
Wiedeń d. 2 maja 1883, 
(giełda wieczorna). 


cej 
w 
o 
R 
a 
© 


Akcje austr. kredytowe na 160 złr, . . 

Renta papier. austr. d!/,0/9 na 100 złr. . 

Akcje kolei Karola Ludwika . . . 308 50,4 308 50 

Rosyjski rubel papierowy , . . 118 50) 118 50 
Usposobienie: 


Berlin d. 2. maja 1888. 


108 65 108 60 

114 25)| 114 25 

307 25) 309 50 

78 67) 78 80 
(godz. 5 minut 30 po poł.). 


Rosyjski rubel papierowy . 201 90) 202 90 
Akcje austr. kredytowe . . . 528 00| 535 00 
Akcje kolei Karola Ludwika . . 132 25| 132 19 
Austryjackie banknoty: *. . 170 90" 170 95 


Telegramy zbożowe z dnia 2, maja. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 


kilo złr, Okowita 31'75—32 złe. — Peszt. Psze- 


nica za 100 kilo 9:98—10-— złr., rzepak 1418— złr. — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 191:25—marek, żyto — 
— m, okowiia 58:80 m., olej rzepakowy 74:30— m. 


Paryż: Mąka za 159 kilo 56.50— 
kawy 98.00 fr., okowita 58:30 fr. 


franków, olej rzepa- 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa ; 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 6 go- 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, 0 godz. 11 min. 20 przed 
południem mięszany. 


Z CZERNIOWIKĘCĆ : o godz. 10 min. © wieczór pociąg pospieszny 
o gadz. 4 min.5 rano io godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 
20 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 3 min. 13 rano i o godzinie 
min. 39 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworżee główny lwowski o godzinie 10 
min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 50 rano i o godz. 
4 min. 12 po południu pociąg mięszsny. 

Ze STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godz. $ min. 20 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 20 pociag mięszany. 


Odehodzą ze Lwowa : 


Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą pociąg po- 
Bpieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy,,o godz. 5 min. 8 po 
ołndniu pociąg mięszany. 
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Do CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 minnt 30 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 10 po południu i a godz. 14 min. 10 w nocy pociąg 
mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz. Gjrano pociąg 
ospieszny, 0 godz. 12 minut 30 po rwełudnin i o godz. 10 minut 83 
wieczór pociąg mięszany. 

Da FODWOŁOCZYSK:; z dworca Podzamcze o godz. 6 min. 10 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 52 po południu i o godzinia 
11 min. 1 wieczór pociąg mięszany. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 paciag 
wmięszany, wieczór o godz. 5 min. 45 pociąg omnibusawy. 


EZ SZCZ ZZOZ A ZZA) 


Teatr hr. Skarbka. 


We czwartek dnia 3. maja 1883 roku. 


Przedstawienie popołudniowe. Początek o godz, w pół do źej. 


FATINICA 


opera komiczna w 3 aktach pp. F. Zell i R. Genóe, mu- 
zyka Fr. Souppó'ego. Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser: 

p. Tadeusz Skalski. 

Osoby. 
Hr. Tymofiej Hawryłowicz Kańczuków, 
jenerał p. Koncewiez. 
Ks. Lidja Iwanówna Uszaków, jego sio- 
pni Skalska. 


strzenica 
Izzet pasza, dowódzca tureckiej twier- 
dzy Izakcza p. Skalski. 
Wasyl Andrejewicz Starowiew, kapitan p. Szobert. 
Osip Wasilewicz Safonow, porucznik p. Karge. 
Stefan, sierżant p. Wojnowski. 


Nikifor ) pna Borodziej. 
Fiedor ) kadeci w kostromskim pna J. Gilewicz. 
Dymitry pułku piechoty pna Nowieka. 
Wasył pna Wittis, 


Stupajka Sidorowiez, sierżant p- Sachorowski. 
Wład. Dymitrowicz Samojłow, porucz= 
nik konnych Czerkiesów pni Bocskaj. 
Juljan Eisele, sprawozdawca „Neue fr. 
Presse" p. Alma. 
Hassau-Bej, dowódzca baszybożuków p. Guberski, 


PA 1 j pni RECE z 
ulejka p pna O. Gilewicz;” 
Diona żony Izzeta baszy pna Zabłocka. ` 
Besika pna Borodziej. 


Mustafa, strażnik haremowy 
Mass-al-dżi 

Wujko, bułgar 

Kucharz wojskowy 

Adjutant p. Lenard. 


Przedstawienie wieczorne. Początek o godz. 7 i pół, 


FEDORA 


Dramat w czterech aktach z francuskiego Wiktoryna 
Sardou. 


Osoby: 
Księżna Fedora Romazow 


Hrabina Olga Sucharew 
Pani de Tournis 


p. Krykiewicz. 
p- Mazowiecki. 
p. Bąkowski. 
p. Zieliński, 


pni Nowakowska. 
pna Sułkowska. 
pna Cichocka. 


Baronowa Oskar pna, Kowalska. 
Lorys Ipanow p. Żelazowski. 
De Siriex p. Lubicz. 
Rouvel p. Walewski. 
Gretch p. Pieniążek. 
Borow p. Szobert. 
Czilew, jubiler p. Skalski, 
Doktor Loreck p. Dębieki, 
Doktor Müller p. Karge. 
Bolesca p. Nowieki. 
Piotr p. Ruszkowski. 
Dymitr p Wysocki. 
Cyryl, furman p. Galasiewicz. 
Iwan, agent p. Krykiewicz. 
Bazyli, służący p. Mazowiecki. 
Marka, pokojowa pna Wajgel. 
Szwajcar p Goliński. 
Rzecz dzieje się: pierwszy akt w Petersburgu, następne 


w Paryżu. 
Reżyser p. Roman Żelazowski. 


Nadesłane. 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pochodzą od Re- 
dakcji, nie bierze też ona na siebie Żadnej za nie odpo- 
wiedzialności. 


Kancelarja adwokata 


Dr. Aleks. Rogalskiego 


od 1. maja 1883 przy ulicy Akademickiej 1. 22. 
I. piętro. 221 


Herbatę Karawanową 


łądem sprowadzaną 
tylko w jednym gatunku funt wagi rosyjskiej po 
zł. 3 poleca skład matexjałów 


Adolfa iniendera 


163 w Brodach. 


| anais z 
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KAZIMIERZ LEWICKI ola TEREF 
; e» RARIS 
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI Maszy nki do kawy EEE E Ei 
PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIESZANYCH r © zd ABC O 
WE LWOWIE „zaj o RECE KIEJJEJE 
mlica Frybunalska l 6 4 PB pereelanowemi patento- E gą © o kc 
założony w roku 1845. wanemi sitkami. 2 8 8 Z $ 2 2 8 
A I OREERT TEE CSTE R PONSET ŻEDNI T ERR Y TRAEN IOS DIERA AT AES o MEC 
Świeży transzort WE HA 


s WIELKI WYBÓR $ 
Najnowszych parasolelk f 
= a rar RERNE i 
SCHILLING 6 55 ELE: 


MAGASIN 


plac Halicki, liczba 15, w gmachu banku hipotecznego 
poleca 

wiedeńskie i paryskie sznurówki damskie 
prawdziwe fiszbinowe, Yr 
kirasy, pencerze i gurtow» sznurówki od i do 15 złr. [fa 
białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeanx, 
różowe i. drap. SE 

Stare sznurówki naprawia się i przyjmuje do czyszczenia. [9 
EJ EE 240 BA 


najnowszych — poleca 
€ W. DBystrzenowsć: 
Ea | magazyn nowości i drobiazgowy, 


Lwów, Halicka 18. 230 


—. 


R DZE ZEE E GORCE ORECZGCZE SZEŃ 
SAIA K CHOROBY ON == 
PEGIC SE « SKÓRNE SEZ 


140 leczy pod dyskrecją 


CMM 


s aloit onie $| Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 
% dj Medal zasługi we Lwowie 1877. 


a 


ce 


ego poradnik w tychże słabo- „5 

ciach wydanie II. kosztuje 

c złr, za pobraniem poczto- J4 

M Ù wem złr. 1'20. t 5 
1 Ay ul. Karola Ludwika 1 Ty Š 

i b Ordynuje od 3—5. po poł. 3 CŻŹ2 
« 


ba m 


Ź 8 s 
MME ELENE ES MONAR -DR 


PAN AAY E IE S. a AE AA EURA 


Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 
poet Pr Ampy Mohliisgm 


m mwdA zaklad rusznikarszi 
istniejący z uznaniem od r. 1840 
LIMA ZNI T. WISNIOWIECKIEGO 
do serdecznej rozwagi Żyd 
4 hrote STECH Ą ó W A 


teraz 
stanu, z dodatkiem memorjału 


SENEKA EGER 


Zakład artystyczne-fotograficzn= 


E. TRZEMESKIEG 


istniejący od lat 14 we Lwowie 


Molnar 


Stanisława Staszica w r. 1818 we Lwowie, hotel Żorza — poleca 


k 6 zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów 
Cena 50 gt. pozzią zagranieznych jakoteż najsławniejszych firm: Augusto Francotte i Alb. 


np: Lat Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżne i napełnione. — 
ol lat 4 w hotelu Europejskim DZY piaci Warjackin. 55 ei. Wszelkie reperacje, przerabiani* ua system nowy, zamiany broni starej 
Do nabyciu we wszystkich na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej. hę 
Zaprowadził wyłącznie z A Para pistoletów tarczowych, premiowanych medalem państwowym w etui 
gr y l r księgarniach z przyborami, jest do sprzedania- 35 
nowy system forogra fowsnia P 


przy nader krótkiej expozycji 
umożebniającej uchwycenie jak najnaturalniejsze wyrazu, a nad- 
to ułatwia zdejmowanie fotografji dziatek tak pojedynezo jako 
też w grupach. 


(| m a è Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 


L a a 


Marcin Müller 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 14. 


236 E. Trzemeski. 


„Brian poł stając roch 


uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni śro- Magazs n nowości, Główny skład 
dek, aby bieliźnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną O. ; |=; Ę 
sztywność i przyjemne noszacć wo a który WY Rokavice Pa damskie i męskie KAPELUSZY MĘSKICH 
guje. yai inne ER: gy. wychwalane z Niemiec, An- Krawatki damskie i męzkie. najaowszych „fasonów 
gji 1 Austrji sprowadzane. Kolnierzyki i mankiety damskie i męzkie a a 
Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące w ARA Dae TA na seson 18838, 
osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje dowodzenie Skang ie ponczochy damskie i dzie- | Cylindry najnowszego fasonu 5'50 — 8. 
potwierdzić, > m. , Szczotki grzebienie i lusterka toaletowe. miana dpó 2 | ASRR. tybe- 
Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tylko 14. ct., Wachlarze z drzewa, kości słoniowej. W adikk 
przy większem zamówieniu niższa. Kupcy otrzymają rabat. Sznurówki francuskie. We Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 
Skład dla Czerniowiec u p. Antoniego Ohrensteina. , Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. terjalne szyte i słomkowe; 2—5. 
Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po- Woda. koja Bye A epazagugnii Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de- 


GARE D y E E jek OU JO 20 do*30! 
Wszelkie przybory do szycia, haftu itp. ao + KAM 
Parasole jedwabne i wełniane. 150, 3 i 10. aei o Mk 144 
Parasolki najnowszych fasonów. 2, 4 do 10. UEY UDAJ piurozni 


jedyńcze pakieciki mą pieczęcią opatrzone, po cenie 4 ct. 
za pakiecik. 


98 O. T. WINKLER 


we Lwowie. 
NB. Konsument, nabywający za 4 ct. krochmalu ryżo- 
wego, Osiąga ten sam rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w papierze połyskującym krochmal za 14 lub 12 ct. 


Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością. 
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W vywyieże 


zdrojowisko solankowe- borowinowe MI] ml EEr o 
odszezególnione za swe cenne przetwory lecznicze do picia i POWIESCI 


i kapieli Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na 
wystawie w Przemyślu i Tryeście 1882. 


i bi 5 . 
Woda gorska naturalna ze zdroju „Bonifacego“ pomiędzy Ksrol Klimowicz Józefa lgn. Kraszewskiego 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako najbardziej esencjonalna, Wałowa 14. 229 | i e 
eo do ilości składników stałych, przewyższająca obecnie tyle | ———— m ~ 
rozpowszechnione wody gorzkie Węgierskie i Czeskie, w ma- 
łych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bolui upo- 


Tylko 50 et. za tom powieści J. I. Kraszewskiego. 


utrzymuje na składzie najznakomitszego naszego pisarza 


preejrzane, poprawione i uporządkowane przez autora. 


Ninieszem polecam moją od 20/1] zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od- 


śledzenia trawienia, i zaleca się w skutek tego do dłuższego | 4 istniejącą i| dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej- 

użycia. Fl. *, lit. 20 et. Farbiarni mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którem- 
Sól ngreka rodzi że oi "a RH > z e i j kolwiem wydaniu zbiorowem. j A 
one zdroju. Bogianen $ O ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie-. || 


na sposób soli Karlsbadzkiej flakon 125 gram. 70 et. pod firmą $ go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda- 


lgj| wnietwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla- 
| | | rzy, są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nową 


Ług bremo sy*enkswy ze zdroju „Magdaleny“ takiej 
samej dobroci jak krsucnachski i halski. Flaszka 1. lit. 1 kilo W, 


TEO gr. 60 et. 4 e j serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze- 
Esg morszyńs:i solankowo-borowinowy po raz pierwszy | przy ul. Jagielońskiej 1. 20|g; niom P. T. Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 

do użytku lekarskiego wytworzony, posiada wiele kwasu WE LWOWIE. jj te prawdziwe perły literatury powieściowej. > 

mrówkowego i żelaza. Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 ct.] wszelkie z prowincji nadesłane f Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 


Borew'wą tzyscwn: do kąpieli 50 kilo a 85 ct. zlecenia uskuteczniam w najkrót- || Ż2d0JM polskim domu. 
Ę rd Dotychczas wydane zostały: 


MATA , KR i szym czasie. 46 Li a A p 
Na składzie w Paryżu apt. p. M. L. Dobrowolskiego 57., Faub |577 H „Boża opieka“ 1 tum (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 


St. Martin. Wiedniu u p. dr. Walls, ck. liweranta nadwornego wód mi- tod, 50” 


neralnych (zum blauen Igel 1. 5). We Lwowie apt. p. K. Mikolascha, P A 
J. Beisera, K Ruskeras 0; Krzyżanowskiego, J. Piepesa, A. Sklepiń- „W metnej wodzie“ tom I-szy, dalsze w druku. 
iego, handel p. O. Goldbauma, pana K. Klimowicza, w Krakowie i PARE 4 
KRAK p. J. Wentzl, apt. p. Kona Wiśniewskiego, Dno wiakiego, Ww ciągu roku wyjdzie 20 tomów. 3 
Biała apt. p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krynica Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 
Lwowie 2 złr. 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całoro- 
cznie 9 złr, 60 et. 


apt. p. HI. Uitribit. Tarnów w handlu p. N. Trauma. Grybów w handlu 
Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 et. 


p. A. Muszyńskiego. Nowytarg w handlu p. Laura. Rzeszów w handlu 
p. Schaiter i spół. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyśl apt. pana 

Odbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki, 
Zamówienia przyjmuje 


Aleksandra Mańkowskiego. Radymno apt. M. Swiechowskiego. Ryma- 
nów apt. p. O. Wojtynkiewieza, Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sam- 
księgarnia F. H. RICHTERA (H. Altenberga) 
WE LWOWIE. 92 


or apt. p. Aleksiewicza. Stryj apt. pp. Górtnera i Wysoczańskiego. 
Bolechów apt. p. ©. Schindlera. Sianisławów apt. p. J. Macura. Kožo- 
myja apt. p. Sidorowicza. Śniatyn apt. p. T. Niemczewskiego. Podhajce 
apt: p. Karzykiewicza, Borszczów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt. 
p. Kahane. Brody apt. p. M. Bedera. Busk apt. p. Zahrodnika. Czer- 
niowcach apt. p. Altha. Wyżniea nad Czeremoszem apt. pana D. Chal- 
pazany. Suczawa apt. p. Liszka. Jassy apt. pp. A. Linda, A. Racowiła, 
RB. Peieleca, L. Zbyszewskiego. Roman apt. p. M. Frinkla. Bakau w 
handlu p. J. Jurist. Botuschan w handlu p. M. Spillera. 27 


nn | 6 


POZZO E UZO IESTTTEKAAE 


Nakładem księgaro F. H, RICHTERA | AG HARDI MU MRI NAKŁADEM KSIĘGARNI 
'(W. Alienberga) we Lwowie r faj). | METDR F 


u 
SZ 1 F HETRE 
P ZD a EON EEN a GZ 
AE A EE pee gloria „a starego ko Pigge parcela uł: we LWOWIE, wyszedł 
niendanta*, Treść: Ze ktora. — 2 = i ; 
Pa a ow agi "ak a o aral POBRY TON 
O 9 | 


Cena 1 zir. 80 ct. a i PRZEWODNIK TOWARZYSKI I SALONOWY 
Tegoż autora we Lwowie 128 jE według dzieła pani ALQ napisała 


WA a 2 KOSZE 1L0m1 obok Admin. „Kurjera Lwowskiego”. | aw z hr. PAR mska : 
a - o k 5: O uprzejmości. -— O zachowaniu się w kościele. — 
OPOWIADANIA. Treść; Za groszem. — Pociecha artystów. — $ A || O grzeczności i dobrym tonie w kole rodzinnem, — O dobrym 
il  Zupeźna wysprzedaź 


3 Ziąć CY tonie w PNA z przełożonymi, również o pea w sto- 
-p gh ena f ztr. et. | Papieru. kopert. notatek i notesów,|jj| sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym 
Zajmująca treść, humor i lekkość stylu stawiają te powiastki w KA molrków a ówków ramek, Y| tonie w podróży. — O polowaniu. — O korespondencyi, — O do- 
rzędzie najlepszych tego autora, isą prawdziwą ozdobą współcze- farb penzli * obrazków zeszytów 4] brym tonie przy jedzeniu, — O grzeczności w salonie i na balu.— 

_ _snej literatury rozrywkowej 1 szkolnych i różnych innych w skład |;j| Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart życzeń i 
ZĘ RETTE mi tego handlu wchodzących towarów|?| t d. O dobrym tonie przy urodzinach, podezas obrzędu chrztu i 


p é j 4| pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie — 

po herdza niskiej (GIG, 4/0 żałobie. — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — O prawdzi- 

py A. 7 $ 7 wej elegancyi w toalecie. — O paleniu cygar. — O dobrym tonie 
Spodziewając się licznych zamó-ljg| w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety. — Uwagi ogólne. 


wień pozostają z poważaniem : 


D. KOŚNIERSKI, 
Skład papieru, Lwów, Malicka e = 
4 f? 


Cena 2 zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 8 zł. 


(DŁA DZIECI! 


Bajeczki J. I. Kraszgystien LOSY TPROMUSYI 


z rysunkami Andrłollego. p ANa UN a W r G 19 
Jedyne powiastki dla dzieci tego autora, opatrzone wstępem W EK GOT "PRA ; R 
mg z 6ciu ERTES BASE > SĄ: K li R 0 L LA N G FRANCISZKA SCHOBETHA j SYNA 


E M Andriolleges, i e S, 
Wydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie. Ę MAGAZYN ZABAWEK, : - 
Cena zł. 1:80 ct, 4 Towarów galanteryjnych ; 
Do nabycia w księgarni F, H. RICHTERA (W. Altenberga) 4 ze skóry, bronzu, drzewa 
we Lwowie. : 
i metalu, 

z ulicy Halickiej $ Pospieszn% 
przeniesiony został ma ulicę jĘ 
Teatralną l. 5. naprzeciw ko- ias iid drukarska 

ścioła katedralnego. 212 

154%, 24X 38“, fabryki Sigla, z obrotem koło- 
Mowa kwiatów wrotowym w aupółnić dobrym sianie jest 
Zabawa towarzyska dla doro* do sprzedania. 
ma | Bliższa wiadomość w Administracji 
Cens 60 et. pocztą 65 ct. „Kuej. Lwowśk*. 


Księgarnia F. H. Richtera 
we Lwowie. 


MAGAZYN HENRYKA MULLERA 


nl. ELalicka l. ©. 
przeniesiony tyimezasowo na ul. Jagiellonską nr. 5. gmach 
banku Kredytowego galicyjsk. obok Pp. Haase i Syn. 
poleea się względom szanownej publiczności. 210 


Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
bez niego i tylko dzień po dniu podawane. 


Wszelkich informacyj dostarcza bezpłatni 


minisżracja ul. Akademiska, 1.3,0d 8 do 12 g. r. 


ana PA ET TT AAAA CAT 


| Paniesienia rozmaite. 


Kilka tysięcy guldenów 
posiadając, młody człowiek ży- 
czy wejść do współki jakiego 
interesu komisowego, fabrycz- 
nego lub t. p. w którym sam 
jako biegły buchalter i kore- 
spondent mógłby czynny przy- 
jąć udział, Wiadomość bliższą 
powziąć można przy placu Ber- 
mardyńskim 1.15, drugie piętro 


drzwi na lewo. 225 
ężczyzna w starszym wieku ży- 


M czył by sobie znaleźć umie- 
szczenie w zamożniejszym domu za 
odpowiedniem wynagrodzeniem. Wa- 
runki: wikt, usługa i wszelkie wy- 
gody. Adres: Z. z. w Administracji 
„Kurjera”. 248 


Karara, sofa, dwa fotele, stół ja- 
dalny do sprzedania ulica Osso- 
lińskich nr. 6 na dole. 228 


ct. szerokie pod nr. 38 ul Stryjska 
do sprzedania. 237 


uche dębowe fryzy (L000. 


Tedna lub dwie panny albo u 
czennice, znajdą od dnia 1. czer- 


wea 1883 umieszczenie w porządnym 
domu z wiktem domowym i usługą 


za umiarkowanem wynagrodzeniem 
Mogą być udzielane lekcje na forte- 
pianie, tudzież w francuskim, nie- 


mieckim i polskim języku. Wiado- 


mość w Adm. „Kurjera Imomali 


Jen lub dwóch panów kawa- 
lerów znajdą od 1. czerwca 1888 
umieszczenie w porządnym domu z 
wiktem domowym i usługą za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem. Wiado- 
mość w Admin. „Kurjera*. 
Tymiana lokalu. Handel korali 
R. Turasiewicza przeniesiony 
został z ulicy Akademickiej na Ko- 
ralnicką do nowo-wybudowanej ka- 
mieniey nr. 4. parter. 166 


Y eksykon Majera, ktoby miał 
sprzedać tanio, niech podaadres 
de Admin. „Kurjera“. 


Posady i zatrudnienia. 


Pandel wini towarów mieszanych 
A. Miłkowskiego w Bełzie, po- 
szukuje praktykanta z porządnego 
domu} z ukończoną 3 klasą gimna- 
zjalną lub realną; refiektujący zechcą 
się zgłosić listownie. 238 
uchalterka panna lub wdowa 

ID bezdzietna, do prowadzenia ksią- 
żek handlowych może mieć miejsce 
z płacą roczną 520 zł. Warunki: 
uczciwość, rzetelność i energia, wiek 
najwyżej lat 30, znajomość języka 
polskiego, ruskiegu i niemieckiego 
gdyż w tych trzech językach prowa 
dzi się korespondencja. Zgłaszać się 
proszę tylko pisemnie zdołączeniem 
po kilka wierszy z powyższych trzech) 
pism, odpisów świadectw odbytych 
studjów, dotychczasowego zatrudnie- 
nia i fotografji. Dokładny adres te- 
raźniejszego pobytu, aby w razie 
nieprzyjęcia można zwrócić ofertę 
wraz z fotografją. Ostateczny ter- 
min podania ofert do 15. maja b. r. 
TRT Iwanicki, handel maszyn do 
szycia. Lwów. hotel'Zorža. 215 


b) 


o budowy na prowincję, która 
potrwa przez dwa lata, peszuku- 
je się zdolnego podmajstrzego mu- 
rarskiego. Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracji „Kurjera*, 208 


Doniesienia © wolnych posa- 
dach Itb zatrudnieniu, wyjąwszy 
Ona eiykanlon; wprost 
od pracodawcy, przyjmuje adm. 
»Kurjera Lwowskiego“ zupeł- 
nie bezplatnie. Prosi tylko o 
natychmiastowe doniesienie, je- 
żeli miejsce zajęte. 


”|eankuje umieszczenia jako towarzy- 


Ej 
1 metr dlugie, 3 ctm. grube a 8 


224l 


Dealność pod 1.4 


- ekim, obejmująca główny dom pią- 


KURJER LWOWSKI 


Drobne Ogłoszenia. 


Cens jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct. 


e Ad- 


skai ZAJĘCIA, 


dowa obeznana dobrze z g0-|[-———— 
spodarstwem wiejskiem i ku-|T)omieszkanie o 6 pokojach z ku- 
chnią, poszukuje odpowiedniego za-|- chnią od 1. lipca lub 1. sierpnia 
jęcia. Łaskawe oferty pod H., s. R.)przy ul. Ziyczakowskiej 1, 3. ną II. 
Aministr. „Kurjera”, 234 |piątrze do najęcia. 214 


Qubjekt handlu korzennego, z wie- 2 piękne umeblowane pokoje z 
Płoletnią praktyką odbytą tak w kra- |" kuchnią, miesięcznie lub tygodnio- 
ju jak i zagracą, a osobliwie w han-|wo do wynajęcia, także pojedynczo. 
dlach win, obecnie zawiadowca han-|Majerowska nr. 7 w ogrodzie. 211 


dlu mięszanego, zmienić zamyśla 


TZT willi na ul. Kurkowej nr. 9 
YV 5 pokoi i salon na lato do na- 
jęcia. ali 


| Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 
się i wydają za okazaniem biletu inseratowego. 
Na żądanie Inseraty układa Administracja. 


gród, piwnica i pokoik z ku-5 
chenką do wynajęcia. Ulica Pie- § 
karska nr. 6. 141b p 


ID wynajęcia 3 pokoje, ku- ğ 
chnia, osobny strych i pi-g 
wniea 26 zł. miesięcznie, od 1. ma-Ę 
ja 1688 przy ulicy Rzeźbiarskiej nr. | 
1. A. na fyczakowie. 
domość u dozorcy domu. 


Bliższ. wia- H 
129 R 


pokój duży frontowy z meblami, 2 9 


6X? pokoje obszerne z kuchnią, stry- 
ćw chem i piwnicą na piętrze, fron- 
towe z balkonem przy ul. Łyczako- 


I 


kondycję od 1. lipca. Oferty upra- 
sza post. rest: Z. K. Kołomyja. 
NS 4 (MEWA WA wskiej 1. 87 od 1. maja b. r. do wy- 
soba wolaa, która się może wy-jnajęcia. a 
kazać świadectwami, szuka za- 
jęcia na wsi do zarządu domu lu 
przy gospodarstwie. L. nr. 3. „Ku- 
rjer Lwowski. 227 


A 


JE ną kuchnią, i piwnicą do wyna- 
jęcia od 1. czerwca ulica Krasiekich 
Eo a m a UST pi ino BIŻ 5zej wia dOMGKCI UR 
panna z dobrego domu posiadają-|dziela dozorca domu. 197 
ca język polski i niemiecki, po- 

szka, lub do zarządu domu lub jako 3 Ban 
bona Łaskawe oferty pod Z.W. Ad-|do wynajęcia. 

ale piątre składające się z 4 


ministracja „Iurjera*, 220 | 
pori mówiąca doskonale po fran- C pokoi z nyżą, kuchnią, osobnym 
cusku i nieźle po niemiecku ,|strychem i piwnicą, z ogródkiem lub 
szuka miejsca na bone. Ulica Ży-|hez, zaraz do najęcia przy ulicy św. 
20. 


pokoje kawalerskie są wgma- 
chu Banku włościańskiego Zaraz 
208 
R 


czakowska nr. 7, pierwsze drzwi na Mikołaja IZA 


prawo na dole. 


M wykształeona wdowa po- 
siadająca odpowiednie zdolności, 
poszukuje umieszczenia jako towa- 
rzyszka, reprezentantka domu, lubila; ; A 20 OT, 
buchhalterka w kraju lub za grani- lsa RSE y Me 
cą, łaskawe oferty pod A. X. w Ad-Hetmańskiej, na 1. piętrze z frontu 
ministracji „Kurjera”. do najęcia. Bliższej wiadomości u- 
Ważna z dobrej szlacheckiej ro- dziela portier. 167 

YY dziny zmuszona po stracie ma-| 4 pokoje z kuchnią, garderoba, 
jatku pracować na życie, przyjmujej piwnicą i strychem na I piętrze 
na wychowanie dzieci od zamożnych |q, wynajęcia w domu przy uliey 


rodzin za opłatą mierna miesięczną jej p i i 
ale pewną, za Śoskliwaść i sumien- Sy Se pos > isa 1 


ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 


4 pokoje bez kuchni z 2 wchoda- 
mi, albo 8 pokoje z jednym 
wchodem, bardzo odpowiednie na 
kancelarje lub biura publiczne; da- 


pokoje frontowe kawalerskie z 


pA pokoje z przedpokojem obszer- P 


“M 


<. pokoje frontowe z balkonem, zi 
meblami bez kuchni są do najęcia p 
w realności J. Smutnego ul. Łycza- $ 


kowska 1. 13. 184 W 


omiesztanie do najęcia od 1 
maja 1883, składające się z 8po 
koi, kuchni, na przedmieściu Pycza- | 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3. E 
136 


p? wynajęcia. W domu 1. 33% 
Rynek, czyli Krakowska ul. 1. 2% 
na 2 piętrze pomieszkanie zaraz do% 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość u- je 
dziela się w handlu sukiennym f 
Jana Wallacha i syna. ej 


| 


ieszkania do najęcia. Ul. Syks- ff 
tuska l. 58. — Parter: 4 poko- Ñ 
je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, Ę 
strych i piwnica (od 1 maja). —Ñ 
II. piątro: 5 pokoi, kuchnia, spiżar: p 
nia, strych i piwnica (zaraz), —Ę 
W tej samej realności front do ogro- b 
du pojezuiekiego: Parter: 8 pokoje, #§ 
nyża, przedpokój, strych i piwnica. f 
od 1 maja). — Stajnia na 3 konie 
zaraz) — Dla użytku lokatorów Ñ 
pralnia i magiel.— Studnia w dzie- jj 
dzińcu. 108 


6 


nającia. 
ulicy Kosciuszki I 14 jest 


pokoi wraz z przynależnościami 
pod l. 22 ul. Zielona są e 8 


ręczy się. Także osoby chcące za- 
a opiekel mo 


R EA EA jakiś WOW 

ZEE CA ÓW o arena oO, a być zaraz pojedynczo lub ra- 
i dochowanie tajemnicy pod słowem EE id Blisza I ad E 
honoru. Adres Nr. 188. „Kao handlu jubilerskim J. Dąbrowskiego. 


przedpokojem, ulica Halicka 1. 17 


Lwowski“. 181 
EA ERN „1 pokoie z kuchnią, stry- 


chem a nawet z ogródkiem przy 
ulicy Podzamcze nr. 9 na I. piętrze 
od 1. maja do wynajęcia za bar- 
dzo niską cenę. Bliźsza wiadomość 
w tem samem pomieszkaniu, 161 


iw I sprzedaż, 


ul. Lipowa 
granicząca z ogrodem  pojezui- 


2 piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródku) na I. piętrze zaraz 
do wynajęcia przy ulicy Majerow- 
iej 1. 7. Wiadomość w SER 


trowy, oficyny piątrowe, stajnia, 
wozownia, duży ogród 3 morgowy, 
przydatny pod budowę domów, jest 
z wolnej ręki dosprzedania, Blitsza|$*16 
wiadomość u zawiadowcy domu w 

miejscu. 194 Iç 


Roui składająca się z pól or- 
nych i łąk w przestrzeni razem 
około 50 morgów, z domem mieskal- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu- 
dynkami rk w dobrym 
stanie, położona w zdrowej i przy-|, pni - Ą Pit E 
jonnej okolicy nad Dniestrem, "pzy gyotoi, ppiłaaią, pimiien i suy- 
samym gościńcu rządowym 1/4 mili| wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła- 
od stacyj kolejowych Bukaczowce- ścieielki domu 
Bursztyn, jest za umiarkowaną par l EzsB g 
nę, zaraz z zasiewami lub po zbio- 
rze takowych do sprzedania; bliższa D 
wiadomość pod lit. L. S. Lwów nar, piętro. Cena 18 zł, 
Łyczakowie 1. 22. lub pod lit, J. R. ————— 
te Wojniłów. 137 W 
balki ete.; b) 2 pokoje kawaler- 


Mieszkania | sklepy. pe cez a pekee xavar 


omieszkanie składające się z|do wynajęcia. 151 
2 pokoi z kuchnią lub bez ku 
chni, jest od 1. czerwca w willi 
parterowej przy ulicy Ochronek L 4. 
do wynajęcia. 235 


Dokój frontowy z przedpokojem 
L osobnem wyjściem z meblami 


| pokoje frontowe, 


16. (róg cd placu Trybunalskiego). 


domu przy ul. Sykstuskiej 
pod 1. 48 są cztery pokoje z 


e- 
o najęcia 2 pokoje kawaler- 


skie ulica Ossolińskich nr. 5. 
154 


poste restan 
Kleina, 


rzedpokoju, garderoby, kuchni, 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia z 
przynależnościami od 1. maja do 


IL piętro. 


y 


do wynajęcia przy ul, Kraszewskie- 


go nr. 13, I. piętro. 232 |chnią, spiżarnią i przynależnościam 


również 6. pokoi z kuchnią i spi- 


A pokoje na 2. piątrze przy ul.|żżrnią. Można też i całe IL piętro 
SR Ntryjskiej 1. 2. AA, 281 |wynająć. 15 


Darter cały lub częściowo jakoj» pokoje z kuchnią z dwoma 
lokal na przedsiębiorstwo lub|j<? wchodami w domu narożnym 
prywatne mieszkanie, do wynajęciajprzy uliey Jagiellońskiej nr. 10, 
w pałacu pp. U. plac Halicki 10. |Rejtana nr. 2, cena 26 zł. miesię- 
241 |eznie, 219 


kawalerskiej kojać zy! 
naT, piątrze przy ul. Teatralnej|Maja do najęcia, 


JD 
171 |[pokój z nyżą bez kuchni za-8 zł. 


nowej realności przy ulicy N 
rE powyżej Willi p. Ka-|goj 1 kuchni. 
mieniobrodzkiego, a) całe I. piętro,lkuchni Bliższa wiadomość w han- 
składające się z 4 obszernych pokoi jglu W. Alfreda Dzikowskiego. 162 


wynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28.|póki nie zostaną wynajęte, za 
LP 159. jednorazową opłatą 50 eent 
|Drzy ulicy Zygmuntewskiej|Przy mniejszych, 1 zlr. przy 
iub b uY A Piz 10. jest na II. piątrze zaraz|większych pomieszkaniach.Pro- 
ub bez mebli, jest od 15. czerwca KE 3 A 
do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku-|si się tylko o natychmiastowe 
L|doniesienie, jeżeli pomieszka- 


rz 
Piat, 2 piętro, składające się z 2 
dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku- 
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna- 
jęcia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorea domu. 94 


jęcia. 
(przed koszarami obrony krajowej). 
Z meblami 12 zł., bez mebli 10 H 


W” 


jest 


owo wybudowanej kamie- 
nicy przy ulicy Koralnickiej 
pomieszkania 0 4-rech po- 
h z przynależnościami od :$ 


o wynajęcia przy ulicy Klej- 
nowskiej l. 4, z widokiem na o- 
gród Po-jezuicki: 213 pokoje # przy- 
należnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. 62 


A zaraz do najęcia. ulica Teatralna 
Nr. 5 II, piętro. 71 


atycbmiast do najęcia 2 dogo- 
dne pomieszkania, jedno z 5 po- 
drugie z 4 pokoi i 


Ogloszenia wolnych pomie- 
szkań umieszcza admin. „Ku- 
rjera Lwowsk.“ tak długo, do- 


nie wynajęto. 


Dla Tańczących. 


NCE SALONOWE 


czyli 


TA 


| praktyczny przewodnik dła 


tańczących. 
Treść: Słowo wstępne. Po- 


glonez, Wale, Kontredans, Mazu- 


Lansjer, Polka, Polka-Mazurka, 


H Galop, Kotyljon, Oberek, Kra- 
|| kowiak, Zakończenie. 


Nattcasm F. H. Riehtora 
we Lwowie 
Tesa 8I eå 


PRAN m 

p2lLARNO 
Tygodnik literacki, ar- 
tystyczny, naukowy i 

społeczny, 
wychodzi we Lwowie jaż II-gi 
rok co sobotę w objętości pół- 
tora arkusza, w okładce, i kom 
sztuje : 

w miejscu rocznie: 12 zł, kwar- 
talnie: 3 zł}. — Na prowincji: 
13 zł. kwartalnie 3 zł, i 25 et. 
Dla ułatwienia zaprowadzamy 
prenumeratę miesięczną w kwo- 
eie 1 zł, 10 et. w miejscu, a 

1 zł. 15 ct. na prowincji. 
Nowi prenumeratorowie kwar- 


talni otrzymają poprzednie 
kwartały „ZIARNA za połowę 
ceny. 


Na okładce każdego numeru 
umieszczają się Inseraty po 5 ct. 
od wiersza petytem, 
Prenumeratę tak miejscową jak 
z prowincji przyjmuje © 
Administracja „Ziarna“ 
w drukarni „Dziennika Pol- 
skiego“ we Lwowie ul. 


Halieka 1. 46. 


oraz wszystkie księgarnie. 


Dr. KH. Jasieński 


meta stale 


studjum 
ekonomiczno-spoleczne. 
Cena 1 zł. 80 ct. 


W KSIĘGARNI F. R RICHTERA 


we Lwowie. 


U 


A 


p 


i 


A 


Władysława! 


Chorowałem. Twój list zmartwił 
mnie, Ubolewam, że się już nigdy: 
nie zobaczymy. 

Ferdynand. 


M. K. 

Serdeczne pozdrowienie, Do mi-. 
łego widzenia. Wierz w moją stałość. 
Jestem nieugietą, i 

Zofja. 


Młodzieniec brunet 
który 27. kwietnia chciał wynająć 
pomieszkanie na ulicy Czarneckiego 
jest proszony, by się ponownie zas 
raz zgłosił, 

T. Bol. 


dowiec wyżej lat 30, posiada: 

jacy pewne przedsiębiorstwo i 
realność we Liwowia, przynoszącą ro- 
cznie 5 tysięcy dochodu, pragnie się 
ożenić z panną lub wdową w wieku 
od 20. do 30 lat z posagiem co naj- 
mniej 5 tysięcy zł. Zgłoszenia zdo- 
łączeniem fotografji, która wraz z 
listem na żądanie zwróconą zostanie, 
pod adresem A. Z. przyjmuje Admi. 
nistracja „Kurjera Liwowskiego* ul. 
Akademicka 1. 3. Dyskrecja rzeczą 
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honoru. 


Osoby które nadesłaly nam 
prywatną korespondencję, a 
ona nie byla, z powodów od. 
Administracji niezależnych, n- 
mieszczona, raczą odebrać zło- 
żoną należytość insereyjną. 
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